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GORNOSLAZAK
Pisme codzienne, pofwfęeorce (prawom l u d u  polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 41 Katowice, piątek 19-so lutego 1932 r. Rok 31

mija im
O d chwili p rzy łączen ia  Rusi P r z y -  

karpacke ij  do republiki czeskoslow ackiej,  
śc ie ra ją  się tam  d w a  kierunki polityczne, 
w zajem nie  się zw alcza jące . Z jednej 
s t ro n y  usiłuje się tam zakorzenić  ruch 
t .  zw . rosjofilski, z drugiej s tro n y  zaś z 
dn iem  k ażd y m  p rzy b ie ra  tam na sile 
k ierunek  ukrain izatorski, w spierany  
m oralnie  i f inansow o przez  w ładze pań­
s tw o w e .  S am a  ludność zaś, narodo­
w ości  ruskiej, posługuje się potocznie 
język iem  zepsutym , a raczej g w a rą  z 
w ielu naleciałościami języka  s łow ack ie ­
go  i w ęgierskiego. Ndjwięks'zą działa l­
ność u k ra in iza to rską  prow adzi tam u k ra ­
ińskie s to w arzy szen ie  P ro św i ta  o tym  
sam y m  charak te rze ,  co P ro ś w i ta  m ało­
polska. R uchem  tym zaś kierują w więk­
szej części emigranci ukra ińscy  z Mało­
polski W schodniej, k tó rzy  po znanych 
wypadkach sabo tażu  ukraińskiego w 
P o isce  zmuszeni byli szukać schronienia 
w  Czechosłowacji.

S to w arz y szen ie  P ro św i ta  cieszy się 
w y ją tk o w e m i względami ze s trony  nie- 
ty lko  w ładz  czeskich, ale i poszczegól­
nych  osób. T ak  nap rzyk ład  przed d w o ­
m a laty  p rezyden t  M asa ry k  ofiarował na 
jej cele z p ry w a tn e j - s z k a tu ły  1 miljon 
koron czeskich. Obecnie s tow arzyszen ie  
to znalazło się w ciężkiem położeniu fi­
nansow ym , gdyż  sw e  rachunki roczne 
zam knęło  n iedoborem  miljonów 115.537 
koron czeskich. P ien iądze te pochłonęła 
*— w edług  re lacyj pism słow ackich  — 
ro z rzu tn a  gospodarka  kierow nika P ro- 
św ity ,  p ra sa  ukraińska, w y d a w an a  na­
k ładem  P ro św ity  i w ybudow anie  o lb rzy ­
m iego gm achu rep rezen tacy jnego  u k ra ­
ińskiego w  Użhorod7ie. Na pokrycie  te­
go  długu posiadała  P ro św ita  tylko 350 
ty s ięcy  koron, na pokrycie  zaś re sz ty  
Uzyskała najpierw  1 miljon koron p oży ­
czki bezprocen tow ej na lat 10 od rządu 
Praskiego, następnie 1-miljonową po­
życzkę  p ry w a tn ą  — nie wiedzieć, przez 
kogo dostarczoną. — Ubecnie zw róciła  
się ponownie do rządu prask iego  z p roś­
bą o  pożyczkę dalszych 800 tysięcy ko- 
ńon, resztę  zaś zam ierza  pokryć  z do­
b row olnych  datków , zeb ranych  między 
ludnością. P r a s a  s ło w ack a  w y ra ża  po­
w ątp iew anie , czy  P rośw ic ie  uda się ze­
b rać tę kw otę  m iędzy ludnością, gdyż 
Według ostatniego spisu ludności nali­
czono na Rusi P rzy k a rp ack ie j  tylko 
2300 Ukraińców.

P ra s a  s łow acka  opozycy jna  i w ęg ie r­
k a  k ry ty k u je  zjadliwie tego rodzaju go- 
spockLrkę, odnosząc się niechętnie do 
a kc™ ukrainizacyjnej na Rusi P r z y k a r -  
P^ckiej, w spieranej tak w yda tn ie  fundu- 
??a mi państw ow em i.  P rag a i  M agyar  
^ • r lap  p rz y ta cza  ch a rak te ry s ty c zn y  
r 'zykład, jak Katolicki Zw iązek  C zelad- 
1 ków na Rusi P rzyka rpack ie j ,  zam ie­
rzający  zbudow ać sw ój Dom R ep rezen ­
tacyjny, zw rócił  się do rządu z prośbą 

subwencję, k tó ry  w y a sy g n o w a ł  mu 
Szystkiego... 300 koron. Z w iązek  pie-

Niemcy wspomagają Chińczyków swymi oficerami i bronią.
Berlin. „12 Uhr-Blatt“ przynosi szereg 

szczegółów o roli oficerów niemieckich w 
kierownictwie armji chińskiej.

Na czele sztabu oficerów niemieckich, 
liczącego około 30 osób, stoi były generał 
Wetzel, który przejął w Nankinie stanowi­

sko po doradcy rządu chińskiego, pułko­
wniku Bauerze.

Przeważna część oficerów niemieckich 
stacjonowana jest obecnie w Szanghaju — 
kilku przebywa w Nankinie, w siedzibie 
rządu chińskiego oraz we wnętrzu kraju.

Painleve tworzy nowy rzad francuski.
P aryż. Młodzież akadem icka  P a ry ż a  

dem onstrow ała wczoraj przeciwko sena­
torom. P lac  Zgody i ulice przy legające  
do senatu  zaro iły  się w ieczorem  od stu­
dentów , k tórzy , w znosząc  m anifesta­
cyjne okrzyki, pom aszerow ali  grupami 
p rzed  senat. W ychodzących senatorów  
witano gw izdem . P o lu ją  in te rw en io w a­
ła P o d czas  u tarczek  kilkanaście osób 
odniosło rany. A resz tow ano  25 s tuden­
tów.

P aryż. Ostatnie  wiadomości z P a r y ­
ża p rzynoszą  wiadom ość o powierzeniu  
przez prezydenta Francji misji utw orze­
nia rządu p. Painleve'em u.

Paryż. P rez y d en t  Republiki naradzał 
się w czoraj do późnej nocy z osob sto- 
ściami kierow niczem i izby i senatu. — 
P rzez  pałac Elizejski p rzew inęły  się naj- 
popularnejsze postacie św ia ta  politycz­

nego. C oraz  konkretniej zaczyna  w y s tę ­
pow ać koncepcja  „ rządu  w ew nętrzne j  
zg o d y “.

P aryż. W  ostatniej chwili rozeszła  
się pogłoska, że p rezy d en t  Republiki 
postanow ił pow ołać  do życia  gabinet, w 
k tó rym  tekę ministra spraw zagranicz­
nych objąłby Laval, a tekę ministra woj­
ny — Tardieu. W spółp raca  tych dwu 
m ężów  stanu jest w danej chwili dla 
Francji niezbędna.

Błogosławieństwo Ojca św.
W arszawa. M arszałek  P iłsudski o- 

t rzym ał od Ojca Św iętego  depeszę, w 
k tórej papież dziękuje z serca panu mar­
szałkow i za nadesłane życzenia z racji 
jubileuszu i łączy najlepsze życzenia po­
m yślności 1 b łogosław ieństw o ojcowskie.

. u

Na rozbrojeniową konferencję do G enewy wysłali  Japończycy  delegacię, składającą się z 80 o- 
sób. Jes t  to najliczniejsza delegacja, a  g łów nem  jej zadaniem jest usposobić przychylnie u- 
czestsników konferencji do operacyj wojennych Japotiji w  Chin\£h. O brazek nasz przedstawia

fragment z biura japońskiej delegacji.

Ostatnio 8 oficerów zostało zwolnionych, 
a czterech z nich powróciło do Niemiec.

Według twierdzeń japońskich, Niemcy 
sa strategicznymi kierownikami oporu chiń 
skiego przeciw o wiele lepiej wyekwipo­
wanej armji japońskiej. Oficerowie niemiec 
cy w ubraniach cywilnych, przydzieleni 
do poszczególnych grup chińskich, opraco­
wali dokładny plan obrony i osiągnęli po­
ważne strategiczne rezultaty, które ostat­
nio zdziwiły cały świat.

Na żołdzie chińskim znajdować się ma 
niemiecki specjalista od karabinów maszy­
nowych, który w czasie wojny organizo­
wał i kierował atakami oddziałów karabi­
nów maszynowych, które przyniosły so­
jusznikom wielkie straty. W sztabie Wetzla 
znajdują się pozatem specjaliści saperzy, 
lotnictwa i piechoty — którzy odgrywają 
wybitną rolę w operacjach w Szanghaju.

Pogróżka pod adresem Japonjj.
Londyn. Ciało  konsularne w S zan g ­

haju o trzy m a ło  zb io row ą prośbę m iesz­
kańców  m iędzynarodow ych , ażeby  
p rzedstaw ili  w ładzom  japońskim  i chiń­
skim pro tes t  p rzec iw ko  wojnie pow ie­
trznej nad Szanghajem , naraża jącej ży ­
cie i mienie wielu cudzoziem ców . P r z e ­
w odniczący  rad y  miejskiej w  Szanghaju, 
jenerał  M ac Naught;*., ośw iadczy ł,  że  
następstw a m ogłyby być nieobliczalne, 
gdyby lotnicy japońscy, pomimo w szel­
kich protestów , dalej prowadzili swoją 
działalność wojenną pcnad koncesjami 
m iędzynarodowem u

n.ędzy tych nie przyjął, p ragnąc zap ro ­
tes tow ać w ten sposób przeciw  tego ro­
dzaju polityce na Rusi P rzykarpack ie j.

Dążenia rządu praskiego w kierunku 
zukrain izow ania  Rusi zm ierzają także w 
k.erunku nadania szkolnictwu pow szech­
nemu i średniemu ch a rak te ru  ukra ińsk ie­
go. W  tym celu zap row adza  się w tam­
tejszych szkołach, jako język  w y k ład o ­
wy, język ukraiński, a s tanow iska  nau­
czycielskie obsadza się tylko U kra ińca­
mi. P on iew aż obecnie znajduje się tam 
znikoma liczba ukraińskiego nauczyciel­
s tw a  o w y m ag an y ch  kwalifikacjach, d la­
tego też re fera t  szkoln ic tw a nadaje te 
posady absolw entom  w yższych  uczelni 
i akadmji handlowej o .az  szkoły gospo­
darcze j z P o d ieb radów . W sz y scy  ci na­

uczyciele są  narodow ości ukraińskiej, 
a w przew ażnej części rekru tu ją  się z 
em igran tów  z Małopolski Wschodniej.
Nauczycieli narodow ości rosyjskiej w ła ­
dze stale bojkotują, chociażby  posiadali 
w ym agane  kwalifikacje. N auczyciel­
s tw o  ukraińskie prow adzi obecnie w y tę ­
żoną akcję w kierunku spopu laryzow ania  
idei t. zw. Wielkiej Ukrainy, używ ając  
do tego szkoły  i w p ły w ó w  sw y ch  poza­
szkolnych. Ruch ten o tyle powinien 
nas bliżej obchodzić, że według koncep­
cji Wielkiej Ukrainy, w skład jej m a t y -  
by k iedyś w przyszłości  w ejść ziemie 
Rusi P rzy k a rp ack ie j  i Małopolsk W sch o ­
dniej w raz  z rosy jską Ukrainą. P o ś re ­
dnio więc jest to ruch sk ie ro w an y  p rz e - jk c l ic z n o ść  ta miała 
ciwko całości g ranie  Polski.

Lotnicy Europy i Ameryki na usługach 
Chin.

Londyn. P ra s a  angielska donosi, że 
pewna angielska firma lotnicze organi­
zuje 3 eskadry lotnicze dla Chin i anga­
żuje w tym celu 70 lotników, byłych  
uczestników  wojny św iatow ej.

Z drugiej s trony , donoszą z S zangha­
ju, że do tego m iasta  przybyli liczni lot­
nicy z Kanady i Stanów  Zjednoczonych  
celem  zaangażow ania się na służbę chiń­
ską dla walki z Japonią.

T arcia w  sp o łeczeń stw ie  japońskiem . 
Londyn. P ra s a  szanghajska  donosi 

Tokjo, że w Japonji toczy się obecnie 
w alka  dw u obozów  — w ojskow ego i 
cyw ilnego. Przyw ódcy w ojskow i nie 
życzą sobie ustępow ać z już zdobytych  
pozycji w dziedzinie ">ol!tyki, a to tem- 
bardziej, że opinja publiczna popiera 
armję. Jednak  p rz y w ó d cy  cywilni, z b a ­
ronem Shidedara , by ły m  m inistrem  
sp ra w  zagran icznych ,  na czele, nie t r a ­
cą nadziei, że opinja publiczna po p ier­
w szy m  w ybuchu putrjo tyzm u, w y w o ła ­
nego sukcesam i wojennemi, uświadom i 
sobie, że militaryzm oznacza całkow ite  
odosobnienie Japonji w św iec ie  oraz 
podejrzliw ość ze strony Europy i Ame­
ryki. Arm ja japońska, rozpoczyna jąc  na 
w łasną  rękę okupację Mandżurii, p ra g n ę ­
ła p rzy w ró c ić  sobie daw ne  dominujące 
w polityce znaczenie, z k tó reg o  k o rz y ­
s ta ła  od czasu feudalicmu, lecz k tóre  
ostatniemi cz a sy  s topniow o traciła. O- 

być jedną z głów- 
in y c h  p rz y c z y n  za ta rg u  chińsko-japońsk.



Hindenburg w wyścigu do stolca prezydialnego zajmuje
pierwsze miejsce.

Berlin. W  związku z nadchodzącemi 
w yboram i prezydenta Rzeszy we wszy 
stkich kołach politycznych odbyw a sie 
sumowanie milionowych cyfr, wynika­
jących z obecnej konstelacji polityczno- 
partyjnej.

Za Hindenburgiem — zdaniem zw o­
lenników jego kandydatury — opowie 
się 12.4 miljona wyborców. Dodając do 
tego głosy socjaldemokratów, którzy 
niewątpliwie opowiedzą się za Hinden- 
Iburgiem podobnie, jak zwolennicy obo­
zu niemiecko-narodowego, spodziewać 
się można, że na kandydaturę dotych­
czasow ego prezydenta Rzeszy niem. 
opowie się 17-18 miłj. wyborców. W szy ­
scy  zaś kontrkandydaci Hindenburga 
mogą zdobyć łącznie nie więcej, niż 
15 milionów. W takim wypadku Hin­
denburg zostałby wybrany już w pierw- 
szem głosowaniu. Polityczną konsek­
wencją klęski narodow ych socjalistów 
byłoby prawdopodobnie przyśpieszenie 
w yborów  do sejmu pruskiego na 10 lub 
17 kwietnia. Kandydatura Hitlera w y ­
daje się ostatnio mało prawdopodobna 
uwagi na nieuregulowaną spraw ę jego 
obyw ate ls tw a . Na posiedzeniu władz 
partyjnych Hindenburg otrzymał pełno­
mocnictwa do działania według własne­
go zdania. Na zebraniu tern obecny był 
również ks. Oskar Pruski, piąty syn kaj- 
zera. W ydany po posiedzeniu komuni­
kat partji niemiecko-narodowej stw ier­
dza, że przynależność ks. Oskara do 
stronnictwa, jest widomym znakiem 
wiernego przywiązania stronnictwa do 
domu Hohenzollernów. Hugenberg po­
dejmie prawdopodobnie lansowanie ja­
ko wspólnego kandydata prawicy ks. O- 
skara, który podobno na wczorajszem

posiedzeniu miał już oświadczyć goto­
wość przyjęcia kandydatury. Ks. Oskar, 
urodzony w 1888 w Poczdamie, po woj­

nie brał udział w  ruchu nacjonalistycz- 
no-ojczyźmanym i uchodzi za sztanda­
rowego męża Stahlhelmu.

Zatarg o Kłajpedę.

P adł od morderczej kuli.
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Jak fu i donosiliśmy, zamach Litwinów na aulonomts Kłajpedy w yw oła j 
L ew a i Nieme a mis które rozstrzygnięcie sporu pow ierzyły Lidze Narodów. Stanowtóka| 
w Gemewie bronił będzie Zauni'us, Litewski m n ister  spraw zagranicznych, którego widzimy po­

w yżej na lew o w tow arzystw ie posła litew sk iego w Berlattie bzaiuisa.

Wybuch strajku w górnictw.e zagłębia 
ćąbrowsk ego i krakowskiego.

najlepszy napój kawowy.

Na ulicach Tokio padl od kuli zamachowca byty
jap o iis ki minister skarbu Junje. P rzyczynę mor­

du okrywa mgla tajemnicy.

Sosnowiec. W czorajszy strajk gór­
ników rozpoczął się o godzinie 6 rano.
W ciągu nocy usiłowano na kopalniach 
urządzić masówki, policja jednak do od­
bycia ich nie dopuściła. Po  wyjechaniu 
nocnej szychty wszystkie kopalnie, na­
leżące do Rady Zjazdu stanęły, zącho- 
wując tylko obsługę maszyn i pomp. — 
Strajk objął 27.000 górników, tj. prawie 
wszystkie kopalnie zagłębia dąbrow ­
skiego i krakowskiego. Na 6 najwięk­
szych kopalniach okręgu dąbrowskiego 
wyznaczono na wczoraj, piątek i sobotę 
świętówki, wskutek czego kopalnie te 
•nie zaliczają się do strajku. Kopalnie ma- 
le, menależące do Uady Zjazdu, a sta- 
nowiące własność pojedynczych osób — 
pracują normalnie. W kopalniach tych 
umowy nie zmieniono. Rada Zjazdu 
ilość strajkujących na pierwszej zmianie 
ocenia na 3.600 osób. Pozostałych stiaj- 
kujących wobec ogłoszenia świętówek. 
Rada za strajkujących nie uważa.

Kraków. W zagłębiu krakowskiem 
strajk ma analogiczny przebieg. W Ja ­
worznie powstrzym ało się od pracy 
3,265 górników. I tu na kopalniach ogło­
szono świętówki. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono. Kierownicy akcji strajkowej 
dążą do wyw ołania  również strajku w' 
przemyśle metalowym i od jutra rozpo­

czną odpowiednią akcję. Również czy ­
nione są próby wciągnięcia do strajku 
górników górnośląskich, którzy jedna­
kowoż wykazują więcej rozwagi od to­
warzyszy z sąsiednich zagłębi l nie oka­
zują wielkiej ochoty do porzucenia pra­
cy, rózumleiąc, że na tem najlepiej w y-  
szliby tylko przem ysłowcy.

„Dzień Pułaskiego** w  Am eryce. 
W aszyngton. D em okratyczny sena­

tor W alsh ze stanu Montana zgłosił w 
senacie amerykańskim wniosek w spra­
wie ustanowienia „Dnia Pułaskiego" — 
celem uczczenia zasług polskiego bojo­
wnika o niepodległość Ameryki. Dniem 
tym ma być 11 października. Ten sam 
wniosek domaga się wypuszczenia zna­
czków pocztowych z portretem Tadeu­
sza Kościuszki na pamiątkę uzyskania 
przez niego obyw ate ls tw a am erykań­
skiego.

Niepokoje w  M arokko.
Paryż. Komendant okręgu w ojskowe­

go w Rabac<e (Maroko) donosi, że w 
nocy z 14 na 15 bm. w okolicy Fercla od­
dział francuski wpadł w zasadzkę i zo­
stał otoczony. Tubylcy strzelali z poza 
k rzew ów  i pagórków, posługując się no­
woczesną bronią, pochodzenia europej­
skiego. Oddziałowi udało się przebić 
przez otaczający go pierścień przeciw­
ników. Straty francuskie w ynoszą: 2 
oficerów i dwunastu szeregow ców  zabi­
tych oraz dziesięciu rannych.
Zbójecka masakra m iędzy hitlerowcami 

1 komunistami.
Berlin. W  Dusseldorfie, przed gma­

chem ratusza, rozegrała się wczoraj ma­
sow a bójka na noże między hitlerowca­
mi a komunistami Przeszło  20 osób od­
niosło rany.

Obniżki i redukcje — oto codzienny refren 
w doli robotniczej.

Katowice. Zapowiedziane na wczoraj 
bezpośrednie pertraktacje między zw . za 
wodowemi a Związkiem P r a c o d a w c ó w  
w sprawie zarobków w  hutach cynku 
i na kopalniach kruszcu — przełożone 
zostały do następnego tygodnia, przy- 
czem dzień pertraktacji nie został do­
tąd wyznaczony. Jak nas informują, tak 
huty cynku jak i kopalnie kruszcu, chcą
obniżyć dotychczasowe zarobki o 21%. 

*

W  środę 17 lutego w Mikołowie od­
były się bezpośrednie pertraktacje mię­
dzy związkami zawodowemi, radą za­
kładową a dyrekcją fabryki papieru Die­
trich w Mikołowie. W wyniku konferen-

cj; stawki zarobkowe w fabryce obniżo­
no ód I do S7o, z ważnością do 30 wrze­
śnia 1932 r. • . * S

W czoraj do Komisarza demobiliza- 
cyjnego w Katowicach wpłynął wn osek 
Spółki Akcyjnej (jodula w Chebzm o 
zgodę na redukcję 300 robotników z kop.
, U othardf  w Orzegowie.

*

Ostateczny termin posiedzenia Ko­
misji Pojednawczej i Arbitrażowej dla 
załatwienia spraw y płac urzędników w  
c ężkim przemyśle na Śląsku, wyzna­
czony został na poniedziałek 22 lutego 
na godz. 4-tą popołudniu.

Książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

3) (Ciąg dalszy.)
Późno wieczorem wrócił przemokły 

1 tak wycieczony do domu, iż nawet oj­
ciec i babka spostrzegli to i obdarzyw ­
szy parą  zaledwie szturchańców, ode­
słali go na spoczynek. Ból, głód i dziki 
hałas, panujący w domu długo nie do­
zwoliły mu usnąć. Wreszcie myśli jego 
przeszły w senne marzenia i ujrzał się 
wkrótce w  przedsionkach pałacu, gdzie 
bogato ubrani potomkowie książęcego 
rodu otoczyli go ze czcią, a liczni słudzy 
spieszyli spełniać każde jego życzenie.

Przechadzał się jakby w morzu świa­
tła, znakomite panie i panowie przysłu­
chiwali się jego słoworn, wdzięczne me- 
łodje pieściły ucho, najprzyjemniejsze 
wonie napełniały powietrze. Postępował 
powoli śród świetnego tłumu, który z 
uszanowaniem się rozsuwał przed nim, 
i czuł się szczęśliwym, podchwytując 
jakieś słówko lub skinienie książęcego 
syna.

Gdy się jednak obudził nazajutrz w 
zwykłem nędz^iem otoczeniu, owładnęło 
nim uczucie strasznej niedoli.

W ybuchnął płaczem i tak długo, tak

gorzko tonął we łzach, jakby mu serce 
miało pęknąć.

Tom spotyka się z księciem.
Tom wstał głodny i głodny chodził 

po ulicach, lecz zaledwie to czuł, bo sny 
przeszłej nocy zajmowały mu wyłącznie 
duszę. Szedł, nie zważając, w jakim dzie 
kierunku, nie widząc, co się wkoło niego 
dzieje. Niejedno szorstkie słowo usły­
szał, niejedno otrzymał potrącenie, lecz 
na to nie zważał. Dostał się do Templa 
— Bar, gdzie jeszcze nigdy nie był.

Stanął na chwilę, zastanawiając się, 
ale owładnięty ciągle marzeniami, po­
szedł dalej, aż w re szc e  minął mury mia­
sta. Po jednej stronie drogi ciągnął się 
rząd domów, naprzeciw wznosiły się 
rozrzucone pojedyńczo wielkie gmachy, 
pałace bogatych lordów i panów, do 
których należały obszerne ogrody, po­
łożone pomiędzy gmachami i sięgające 
brzegów larnizy

Na komcc dostał się do wioski Cha­
ring i zatrzymał u stóp wspaniałego 
krzyża, który kiedyś wzniósł tam jakiś 
książę ocalony w tem miejscu od napa­
ści zbójeckiej. P o  wdzięcznie wijącej 
się ścieżce zdążał ku królewskiemu pa­
łacowi W estminster. Ze zdumieniem 
przyglądał się nasz bohater ogromnej 
masie kamiennej z szeroko rozciągmone- 
mi boczne iii skrzydłami, ponuro groźne-

mi wieżami i bastjo rami wysoką b ra­
mą w ch jdow ą  ze złoconą kratą, pized 
którą leżały obok innych godeł władzy 
państwowej w Anglji olbrzym e iwy. 
wyciosane z granitu. Czyż tu wreszcie 
miało być zaspokojone naj-Jlniejsze pra­
gnienie jego serca?  Teraz  stal przed 
królewskim zamkiem; gdyV  mu n.eba 
sprzyjały, to mógłyby m>żc zobaczyć 
rzeczywistego, żyjącego ks ęc a.

Po każdej stiun e bramy stał n.eru- 
chomy jak posąg żołnierz okryty od 
stóp do głowy świecącą stalą. W od­
daleniu pełnem uszanowania zatrzym a­
ło się wielu wieśniaków, kilku miesz­
kańców miasta, używając także widoku 
przepychu książęcego. Złocone karety, 
a w nich dumni dworacy, w świetnych 
strojach, otoczeni sługami w bogatej li- 
berji, wjeżdżali główną bram ą na dzie­
dziniec pałacu.

Powoli i bojaźliwie, z bijącem sercem, 
prześliznął się obdarty Tom około s tra ­
ży. Nagle przez złoconą kratę odsłonił 
mu się widok, na kióry o mało nie w y­
krzyknął z radości. W dziedzińcu zam­
kowym stał piękny chłopiec z tw arzą  
opaloną nieco od słońca. Suknie jego z 
jedwabnej materji połyskiwały klejno­
tami; przy boku miał miecz, sztylet, 
również wysadź, drogiemi kamieniami. 
P  ękne buciki ozdobione były czerwo­
nymi obcasami, a głow ę okrywała z

fantazją włożona czerwona aksamitna 
czapeczka. P rzy  nim stało kilku bogato 
ubranych panów, zapewne służących 
chłopcu.

O, to z pewnością był książę, p raw ­
dziwy syn królewski! Pragnienie serca 
młodego żebraka miało być spełnione.

Bez tchu, z szeroko rozwartetni 
oczyma stał w miejscu, chcąc gw ałtow ­
nie zbliżyć się do księcia, dokładniej mu 
się przypatrzeć. Nie wiedząc, co robi, 
przycisnął twarz do kraty. W tedy żoł­
nierz, będący na straży, porwał go zl 
kark i szorstko rzucił między innych, 
przypatrujących się zdała.

Ani waż mi się zbliżać ty obdartusie! 
krzyknął żołnierz, a tłum roześmiał się 
szyderczo, odtrącając chłopaka. Na ten 
widok zarumieniła się silnie twarz księ­
cia. oczy mu zabłysły, przyskoczył do 
bramy i zawołał gniewnie:

— Jak śmiesz tak źle obchodzić się 
z tym biednym chłopakiem. choćbv on 
był najniższym z poddanych króla 
ojca! Otwórz bramę i wpuść tego b ie ­
daka!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Święto W łóczni ! 
Gwoździ Chrystusa.

św . Konrada, wyzn

Św. Gambinusa, ka
piana i męczen.

Suchodniowy post.

Kalendarz słowiański: Czcislawa.
Jutro sobota, 20 lutego: Św. Leona

biskupa.
*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,50; o godz. 17,07, 
K s i ę ż y c a o  godz. 13,33 ; o godz. 5.54

Piątek

19
lutego

Z historii śląskie!.
19 lutego. 1239. Mieszko II, książę 

raciborski, zezwala Tomaszowi biskupo 
wi wrocław skiemu w swojej wsi Klu- 
czów  (pow. strzelecki) osadzić koloni­
stów na prawie niemieckiem. — 1327 
Książę W ładysław , syn zmarłego r. 1312 
Kazimierza, składa hołd królowi cze 
skiemu w Opawie. — 1327. W  dokumen 
cie z tego dnia napotykamy po pierw ­
szy  raz  nazwę wsi Pyskow ice w formie 
przekręconej Peyzenchreschin, również 
nazwane „miastem*1, a Toszek jako pa­
łac, castrum (kasztelanja). — 1327. Kró 
czeski, Jan, potwierdza w Opawie, że 
książę Leszek, o trzym ał od niego kra 
swój w  lennie: Racibórz i Koźle, Żory 
Pszczynę, Gliwice i Rybnik. — 1680. 
Przewieziono cudowny obraz Matki Bo­
skiej z Piekar do czeskiej Pragi. — 1807. 
Urodziny ks. Józefa Szafranka w Go- 
ścięcinie, późniejszego proboszcza w 
Bytomiu. — 1849. Ksiądi Józef Kolibaj, 
objął parafię pilchowicką jako admini­
stra to r  6. września 1855 został probosz 
czem. W r. 1862 dziekanem, 1896 prze­
szedł w  stan spoczynku. 5 lutego 1901 
umarł we W rocławiu w klasztorze Bo 
nifratrów. Zmarły przeznaczył dla kla­
sztoru w  Pilchowicach 6 000 marek. 
1893. Papież Leon XIII obchodził 50-letni 
jubileusz biskupstwa swego. — 1930, 
Umarł ks. Józef Krupa, kanonik honoro­
wy, proboszcz w Kamieniu (pow. świę- 
tochłowieki). Urodził się 7 lutego 1859. 

*

W roku: 1564. Baron Oppersdorff
dzierżaw cą folwarku Miedonia koło Ra­
ciborza. — 1565. Folwark skarbow y w 
Makowie, przeszedł kosztem 1550 tala­
rów, na własność ziemi raciborskiej, póź 
niej widzimy go w zastawie u różnych 
dziedziców. — 1565. Szlachcic Hynek 
Jos t  Tamfeld. sprzedał swą posiadłość 
w Studziennej Jerzemu Uramińskiemu na 
Wroninie, których ród osiadł się w oko­
licy. — 1565. Ż tego roku pochodzi pierw 
szy  opis roślin śląskich, znalezionych w 
pobliżu źródeł Łaby. dokonany przez 
Andrzeja Mathiolusa.

— Ruch statków w porcie gdyńskim  
w ciągu stycznia. W  ciągu stycznia rb. 
weszło do portu w Gdyni 220 statków 
ogólnej pojemności 20 871 ton. w tern 41 
statków z ładunkiem, oraz 179 statków 
próżnych. Statki, które zawinęły do por­
tu gdyńskiego, przywiozły 15 pasaże­
rów, oraz 7 213 ton ładunku.

W  tym samym okresie czasu wyszło 
z portu gdyńskiego 215 sta tków o ogól­
nej pojemności 204 237 ton, w tern 192 
statki z ładunkiem oraz 23 statki próżne. 
Ładunek wynosił 372 963 ton, w tern 
341 781 ton węgla. Statki, które odpły­
nęły z portu gdyńskiego, wywiozły 226 
Pasażerów.

— Nowy polski siatek pasażersko- 
tovvarowy. W sobotę, dnia 20 bm. zawi­
l e  do Gdyni now y siatek pasażersko-
owarowy. „Cieszyn", wybudow any w 
oczni duńskiej „Nakskov“ na zamówie- 

nie Żeglugi Polskiej.
ioV^tatiek. ten> zbudowany identycznie,

, ? 0,ny ostatnio „Śląsk**, utrzy- 
t ' Tedzie komunikacje oasażersko- 
.  T a, „ ! ą  roiędzy Gdynią i Gdańskiem 
a lallm em  , Helsingforsem.

Statek posiada 12 kabin pasażerskich.

£ Ciiirsiyfiskiege.
Walne zgromadzenie „Dziedzictwa".

Cieszyn. Walne zgromadzenie „Dzie- 
dziectwa** błog. Jana Sarkandra dla ludu 
polskiego na Śląsku odbędzie się w śro­
dę, dnia 24 bm. o godz. 2,30 po południu 
w sali S ta ry  Targ  4, I. piętro. Porządek 
obrad: 1. Odczytanie protokółu z ostat­
niego walnego zgromadzenia z dnia 24 
września 1930 r.; 2. Sprawozdanie se­
kretarza  i skarbnika za r. 1930; 3. Wnio 
sek komisji rewizyjnej; 4. Wnioski.

Województwo śląskie.
Obniżka plac w leśnictwie. Komi-

rozjem czo - P - e d n a w c z s  pod prze-  
udnictwem inż. Kossuta ro zp oryv. ała

Rozprawy przed sądem przysięgłych. 
Cieszyn. W  czwartek, dnia 11 lute­

go rb. sądzono Franciszka Gruszkę ze 
Skoczowa za rabunek 35 zł., dokonany 
na pijanym Musze. Gruszka s taw ał za 
to już w  ubiegłym roku przed sądem 
przysięgłych i został w tedy skazany na 
pół roku więzienia, lecz Sąd Najwyższy 
uchylił w yrok  z powodu niedopuszcze­
nia dwóch świadków. Obecnie wydano 
wyrok, zasądzający Gruszkę za k ra­
dzież na 7 miesięcy więzienia. — W  pią­
tek oskarżony był 27-letni pomocnik rol­
ny Jan Krypczyk z Pruchnej o zbrodnię 
nakłaniania do m orderstwa, której miał 
się dopuścić, obiecując rzekomo parob­
kowi Stępieniowi 1 000 zł. za zastrzele­
nie wuja swej żony, P aw ła  Mamicy.

rzewód sądowy oczyścił jednak zupeł­
nie oskarżonego od stawianego mu za­
rzutu i wykazał, że doniesienie do policji 
podyktowane było zemstą. W erdykt 
przysięgłych zaprzeczył pytanie co do 
winy wszystkiemi 12 głosami, a trybu­
nał wydał w yrok  uwalniający. — W  so­
botę rozpatryw ał sąd spraw ę 22-letniej 
służącej Marji Początkówny, pochodzą­
cej z pod Rzeszowa, oskarżonej o zbro­
dnię m orderstwa. Początkówna, która 
jest sierotą i analfabetką, wrzuciła dnia 

0 grudnia ub. r. w Brzezówce swe nie­
ślubne dwutygodniowe dziecko do sta­
wu, gdzie znalazło śmierć wskutek uto­
pienia. Początkówna przyznała się do 
czynu i tłumaczyła się rozpaczą i nędzą, 
gdyż nie mogła z dzieckiem nigdzie zna- 
eźć służby. Rozprawa ujawniła obraz i 

strasznej nędzy, jaka dziś wszędzie de­
moralizuje niższe w ars tw y  społeczeń­
stwa. Uwzględniając to, ława przysięg­
łych odpowiedziała na pytanie, czy P o ­
czątkówna popełniła morderstwo, 5 gło­
sami tak i 7 głosami nie. Na podstawie 
tego werdyktu trybunał uwolnił oskar­
żoną od winy i kary. Na tern zakończyła 
się zimowa kadencja sądu przysięgłych.

Przełożenie zgromadzenia Związku Śl. 
Katolików.

Wisła. Z powodu nieprzewidzianej 
przeszkody zostało zgromadzenie Zw. 
Śląskich Katolików przełożone na nie­
dzielę, dnia 28 lutego br. Zgromadzenie 
odbędzie się po sumie w sali „Piasta**, na 
ttóre przybędzie poseł na sejm p. dyr. 
Halfar. Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. Zarząd.

5aństwowa Komisja egzaminacyjna dla 
nauczycieli szkół powszechnych. 
Bobrek przy Cieszynie. Egzamin 

cwalifikacyjny dla nauczycieli szkół po­
wszechnych z językiem wykładowym  
polskim i memieckim części cieszyńskiej 
woj. śląskiego rozpocznie się w terminie 
wiosennym dnia 18 kwietnia 1932 r. o 
godz. 8 rano częścią pisemną w państw, 
seminarium naucz, męskiem im. Paw ła  
Stalmacha w Bobrku przy Cieszynie. 
Podania o dopuszczenie do egzaminu 
wnosić należy do Powiat. Rady Szkol­
nej w drodze urzędowej najpóźniej do 15 
m arca rb., która je przedłoży komisji do 
dnia 8 kwietnia rb. Do podań załącza się 
krótki życiorys z opisem przebiegu w y ­
kształcenia, świadectwo dojrzał, wzgl. 
kwalifikacyjne, wszystkie dekrety i w y ­
kaz lektury pedagogicznej. Kandydaci 
nieznani osobiście żadnemu z członków 
komisji przedstawią dowód tożsamości 
osoby. Podania, które wpłyną do komi­
sji po wy_znaczonym terminie, zwróci się 
kandydatom bez rozpatrzenia. Egzamin 
odbędzie się według dotychczas obowią

żujących przepisów. Potrzebnych po­
nadto wyjaśnień udziela dyrekcja komi­
sji w  godzinach urzędowych.

Walne zebranie Macierzy. 
Leszna Góra. W  niedzielę, 14 bm. 

odbyło się doroczne walne zebranie koła 
Macierzy. Z radością możemy twier­
dzić, że kryzys gospodarczy, który do­
tkliwie objął i naszą małą wioskę, nie 
wyw ołał u nas kryzysu oświatowego, 
czego najlepszym dowodem ostatnie 
walne zebranie, najliczniejsze od czasu 
założenia koła. Macierz nasza, jak ze 
sprawozdań wynika, pracuje na terenie 
pozaszkolnym przedewszystkiem przez 
szerzenie czytelnictwa, równocześnie 
zaś jest łącznikiem między szkołą a do­
mem i zastępuje t. zw. komitety rodzi­
cielskie, opiekując się biedną dziatwą 
szkolną. Urządzenie tegorocznej Gwia­
zdki dla dzieci kosztowało 560 zł. Cyfra 
ta, na obecne stosunki b. duża, mówi sa­
ma za siebie. Obdarowano 55 dzieci 
materiałami na ubrania, bucikami i t. p., 
prócz łakoci i przyborów szkolnych. 
Staraniem koła urządzono 2 obchody na­
rodowe, 1 przedstawienie, 4 odczyty i 
wymienioną wyżej Gwiazdkę. Liczba 
członków w ciągu roku wzrosła o 10 i 
wynosi obecnie 44, co jest najlepszym 
dowodem, że koło zyskuje uznanie i zro­
zumienie u miejscowej ludności. Będąc 
na samej granicy, odczuwamy lepiej niż 
inni, ciężką dolę i trudności, z jakiem! 
walczą nasi bracia za kordonem, dlate­
go, mimo szczupłych dochodów, koło 
przeznacza stałą roczną zapomogę na 
ochronki M. Szk. w Czechosłowacji w 
sumie 50 zł. Majątek koła, obejmujący 
książki w bibliotece, scenę i aparat pro­
jekcyjny, wynosi 1.142 zł. W  uznaniu 
owocnej pracy w roku ubiegłym udzie­
lono zarządowi absolutorium, a nowe 
w ybory nie przyniosły żadnych zmian. 
Skład zarządu jest następujący: prezes 
— p. Kozioł P., zast. prez. — ks. Fr. Pa 
stucha, sekret. — p. Legierska B., skarb­
nik — p. Łamacz P. oraz członkowie pp. 
Bitko Fr., Huczała J. 'i  Bitko K. Do ko­
misji rewizyjnej weszli pp. Śliz P.. Mi- 
siorz J. i Wantulok J. Wśród serdecz 
nego a podniosłego nastroju zakończył 
przewodniczący zebranie słowami: „w 
nowym roku pracy naszej szczęść Bo­
że !“

Pożegnanie duszpasterza.
Z Grodźca. W dniu 4 lutego r. b. po 

zegnaliśmy ks. Józefa Ochodka, admini­
stratora tut. parafji, udającego się na no­
wy, większy posterunek pracy duszpa­
sterskiej, do Dziedzic. Nie w ychw ala­
jąc, zaznaczyć należy że ks. Ochodek 
dał sie poznać jako dobry kaznodzieja, 
umiejący przemówić do serca, treściwie 
i jędrnie bez frazesów, a jednak dziwnie 
podniośle i uroczyście. Będąc sam su­
miennym. dokładnym wymagał takich 
cnót również od swych parafjan, za co 
mu się szczególna cześć należy, tembar- 
dziej, że duch czasu obecnego idzie w 
przeciwnym kierunku, mimo, że życie 
staje się coraz trudniejsze. P rzec iw ­
działając temu, starał się w sposób spo­
kojny o ugruntowanie zasad chrześci­
jańskich w sercach swej trzódki Chry­
stusowej. Niech tych słów kilka zachę­
ci Go do jeszcze bardziej do zaszczytnej 
pracy w winnicy Pańskiej. Niech Mu 
Bóg umili tą pracę, błogosławiąc lego 
wszystkie szlachetne chęci i zbożne 
przedsięwzięcia!

Odczyt.
Zebrzydowice pow. Cieszyn. Z ra ­

mienia tutejszego koła Macierzy Szkol­
nej został w niedzielę 14 bm. wygłoszo­
ny odczyt z obrazami świetlnemi p. t. 
Prześladowanie chrześcijan z czasów

Nerona na podstawie powieści Sienirie- 
wicza „Qtio vadis“ przez p. naucz. Płon­
kę. Sam tytuł już zachęcił obywateli do 
wysłuchania odczytu. I tak sala była 
przepełniona. (Dotychczas u nas nie 
obserwowano takiego przepełnienia.) 
Kto przyszedł na odczyt, ten nie poża­
łował, gdyż skorzystał moralnie dużo. 
Prelegent umiał przeprowadzić dosad­
nie porównanie, które i dziś spełnić się 
może, że praw da zwycięża, a zło nisz­
czeje i rujnuje państwa hołdujące złe­
mu. Odczyt pokrzepił na duchu ludzi w 
dzisiejszych ciężkich czasach, a wlał im 
do serca otuchę, wiarę w dobre i lepsze 
jutro. Cześć ci prelegencie! Czekamy 
na dalsze odczyty. K.

W ykrycie szajki podrabiaczy pieniędzy.
Goleszów. Dnia 16 bm. przy trzym a­

no 23-letniego Nowaka, z zawodu ślu­
sarza, jako silnie podejrzanego o podra­
bianie i puszczanie w obieg falsyfika­
tów 1 i 2 zlotowych monet. W  czasie 
rewizji domowej znaleziono w jego mie­
szkaniu formy gipsowe do wyrabiania 
monet pięcio-złotowych oraz większą 
ilość metalu, kilkanaście pilniczków ró­
żnego rodzaju oraz kilka odpadków nie­
udolnie sporządzonych już falsyfikatów. 
Nowaka WTaz z dowodami rzeczowemi 
przekazano władzom sądowym w Cie­
szynie. — Tego samego dnia p rzy trzy­
mano w Górkach Wielkich W ładysław a 
Tetlaka, Tomasza Misiarza oraz Micha­
ła Misiarza z Jaw orza  Średniego, rów­
nież pod zarzutem podrabiania i pusz­
czania w obieg fałszywych dwuzłoto- 
wych monet. Podczas dochodzeń stw ier­
dzono, że wyrabianiem monet trudnił się 
Michał Misiarz wspólnie z Wład. Tetla- 
kiem i falsyfikaty te zamierzali puścić 
w obieg na targu w Ustroniu. W  czasie 
rewizji osobistej znaleziono u Tetlaka 
n.eudolnie wykonaną jednozłotową mo­
netę. Tetlaka i spólników jego odsta­
wiono do dyspozycji władz sądowych w  
Skoczowie, (p.)

Postrzelenie włamywacza.
Skoczów. Dnia 17 bm. w  czasie o- 

b ław y zarządzonej w okolicy Skoczo­
wa jeden z funkc. polic. zauważył zna­
nego, niebezpiecznego i już dłuższy czas 
ukrywającego się włamywacza, 34-let- 
n.ego Jana W ardasa i spólnika jego Jó­
zefa Dudę, ukrywających się w krza­
kach nad rzeką Wisłą. Na widok funkcj. 
polic. tak W ardas, jak i spólnik jego po­
częli uciekać. Wszelkie wezwania do 
zatrzymania się pozostały bez skutku. 
W ówczas funkcj. polic. oddał strzał o- 
strzegawczy, by w ten sposób zmusić 
spraw ców do zatrzymania się. Ponie­
waż jednak to nie poskutkowało, s trze­
lił powtórnie w kierunku uciekających, 
skutkiem czego W ardas zraniony został 
w lewą nogę, co umożliwiło p rzy trzy­
manie go. Rannemu udzielono na miej­
scu pierwszej pomocy, poczem pogoto­
wiem ratunkowym odstawiono go do 
Szpitala Śląskiego w Cieszynie. Spólnik 
iego zdołał zbiec, (p.)

Kradzież mieszkaniowa.
Dziedzice. Dnia 16 bm. skradziono 

z niezamkniętego mieszkania zajmowa­
nego przez służące Stefanję Gitlerową, 
Annę Lapiszową i Marję Pastuszkową, 
większą ilość bielizny i garderoby dam­
skiej, a ponadto skradziono Gitlerowej 
złoty zegarek damski z czarną gumową 
tasiemką do noszenia na ręce. Taki sam 
zegarek skradziono Annie Lapiszowej. 
Ogólna wartość skradzionych rzeczy 
wynosi około 800 zł. W  toku dochodzeń 
ustalono, iż spraw cą tej kradzieży był 
nieznany dotychczas mężczyzna w wie­
ku 26—28 lat, który po dokonanej kra­
dzieży odjechał ze skradzionym łupem 
w kierunku Bielska.

spraw ę zatargu o place w leśnictwie. 
Postanowiono obniżyć najwyższe za­
robki z 41 groszy na 37 groszy za go­
dzinę, pozostawiając jednocześnie w y ­
nagrodzenie deputatowe niezmienione. 
Ohmżka ta obowiązuje od 22 lutego do 
końca maja br. z tem, że 14 dni przed u-

pływem tego czasu może być wypowie­
dziana. W  myśl powyższego orzeczenia 
wynoszą zarobki : b o t^ c ó w  leśnych: 
1. w pasie pierwszym ;>o 18 latach 37 
groszy, od 16 do 18 lat 28 groszy, do lat 
16 tylko 18 groszy na godzinę; 2. w pa­
sie drugim po 18 latach 41 groszy, od

16— 18 lat 31 groszy, do 16 lat tylko 20 
groszy na godzinę. Związek robotników 
rolnych i leśnych Z. Z. P. zastępował p. 
Karuga. który w wdaściwy sposób przed 
stawił położenie robotników leśnych, 
występując przeciwko obniżeniu i tak 
już niskich zarobków.



„Voiksbundowcom** z „Katowicerki" 
do pamiętnika.

Z Katowickiego
Akademia w łoska.

K atow ice. Dnia 22 lu tego  odbędzie  
t lę  w  sali k o n se rw a to r iu m  u ro c zy s ta  
ak ad em ia  pożegnalna  ku  czci konsula 
w łosk iego  p. F erruc io  Luppis, k tó ry  od ­
chodzi z K a tow ic  na no w e s tanow isko  do 
A m sterdam u. P .  Luppis c ieszy  się w  Ka­
tow icach  w ielką  popularnośc ią  i położył 
w ielkie zasługi okojo  zbliżenia polsko- 
w łosk iego . Na akadem ii będą  obecni J. 
E. ks. biskup Adamski, p. w o jew oda  dr. 
G rażyńsk i ,  p. p re zy d en t  K ocur i inni.

O dczyt G enerała O rllcz-D reszera  
w  K atowicach.

K atow ice. W  zw iązk u  z publicznym  
ed czy tem , k tó ry  w ygłosi  w niedzielę, 
dn ia  21 bm. o  godz, 18 p rezes  Ligi M or­
skiej i Kolonialnej gene ra ł  G u s taw  O r- 
J icz-D reszer w  sali konce rtow ej P ań s tw .  
K o n se rw a to r iu m  M uzycznego  w  Kato­
w icach  p rzy  ul. W ojew ódzk ie j  45, p. II, 
donosi nam  za rząd  okręgu  Ligi, że ceny 
b i le tó w  ustalono nas tępu jąco :  m iejsca
do  siedzenia 2.—  zł. (dla cz łonków  Ligi 
z a  okazan iem  legitymacji 1.—  zł.), miejs­
c a  do s tan ia  1.— zł. (dla cz łonków  Ligi 
50 g roszy ) .  O d czy t  p. t .:  „Polonja  w 
S ta n ach  Z jednoczonych  A m eryki P ó łn o ­
cnej o raz  Kanadzie —  w rażen ia  z po- 
d r ó ż y “ i lu s tro w an y  będzie p rz eź ro cza ­
mi. C a ły  dochód p rzezn aczo n y  jest na 
nasilenie „Funduszu  Kolonialnego".

P od w yżk a  cen chldba w  K atowicach.
K atow ice. Na posiedzeniu komisji do 

b ad an ia  cen p rzy  m agis trac ie  m iasta  Ka­
tow ic w  dniu 17 bm. uchw alono  pod­
w y ż sz y ć  cenę chleba ży tn iego  65 proc. 
z  0.42 zł. na 0.4.3 zł. za 1 kg. Na mleko 
pe łne  su ro w e  pozostaw iono  cenę dotych  
c z a s o w ą  0,33 zł. za 1 litr. C eny w y ty ­
czne na mjęso pozosta ły  rów nież nie­
zmienione. W  cenie  m as ła  w sku tek  postu 
z a o b se rw o w a n o  zby t  znaczną  zw yżkę ,  
k tó ra  nie jest uzasadniona, w obec cze­
go komisją do badan ia  cen apeluje do 
szerok ie j  m asy  m iejscow ego spo łeczeń­
s tw a ,  by  tak o w e  szukało  ma m asło  tań­
sze  źród ła  zakupu, pon iew aż w n iek tó­
ry c h  sk ładach  de likatesów  przy  ul. 3 M a­
ja m ożna nabyć  m asło  taniej jak u d ro ­
bn ie jszych  hand larzy .

U roczysta  akademia harcerska.
K atow ice. W  niedzielę, dnia 21 s ty c z ­

n ia  o godz. 12 w  południe u rządza  ko­
m en d a  ch o rągw i h a rce rek  śląskich u ro ­
c z y s tą  akadem ję, m anifestu jącą  go to ­
w o ść  do kulturalnej w spó łp racy  z inne- 
mi narodam i. Akademji patronuje  p. w o ­
jew o d a  dr. G rażyńsk i.  Udział w ezm ą p. 
M. K apiszew ska, p. Zofja K ossak-Szczuc- 
k a ,  p. Br. Jęd rze jo w sk a ,  p. Helena T y -  
mienieoka, p. prof. Cetiner i p. Witold 
F r iem an  d y re k to r  P a ń s tw o w e g o  Kon­
se rw a to r iu m  M uzycznego.

O tw arcie w y sta w y  przeciwalkoholow ej.

K atow ice - Zaw odzie. W  środę, dnia 
17 lutego r. b. o tw a r to  w Zaw odziu  w 
n o w y m  budynku szkolnym  p rz y  ul. Bo- 
'gucickiej w y s ta w ę  przeciw alkoholow ą, 
na k tó re  zebrało  się liczne grono  miej­
sco w y c h  obyw ate li  m iędzy  innemi tak -  
ż p w s z y s c y  k ierow nicy  m iejscow ych 
szkół. O tw arc ie  zagaił sek re ta rz  Zw. 
A b s ty n en tó w  okręgu  ś ląskiego p. Kuns- 
dorff udzielając głosu p. S ław ińskiem u, 
k tó ry  w  referacie  sw'ym p rz ed s faw ił 
z e b ran y m  konieczność walki z alkoho­
lizm em  z punktu wodzenia g o spodarcze­
go. Następnie p. Kunsdorff dziękow ał 
W y d z ia ło w i O św iecen ia  Publicznego 
o ra z  pp. k ierow n.kom  szkół za okazaną  
życz liw ość .  Następnie p. S ławiński 
objaśniał poszczególne eksponaty . W y ­
s ta w a  t rw a ć  będzie aż do poniedziałku 
południa, poczem  przeniesiona zostanie 
do K atow ic do Domu Z w iązkow ego  przy 
K atedrze . O tw arc ie  nastąpi w e w torek , 
dnia 23 lutego o godz. 17, n a  co już dziś 
z w ra c a  się uw agę .

D alsze szczeg ó ły  w  spraw ie napadu 
rabunkowego.

K atow ice - Bogucice. W  toku docho­
dzeń  p ro w a d zo n y ch  w  sp raw ie  napadu 
rabunkow ego , dokonanego  w dniu 16-go 
bm. w  parku  F e rd y n a n d a  p rzy  kopalni 
F e rd y n a n d a  w  B ogucicach, gdzie ofiarą  
pad ł  pom ocnik m aszy n is ty  ko lejow ego 
Józef  N ow ak  z K a tow ic  ustalono, iż w  
p rzed m io to w e j spraw ie nie zachodzi ża-

Ż y d o w sk o -p ro te s tan ck a  „K atow icer-  
k a “ po rusza  od czasu do czasu  także 
sp ra w y  Kościoła katolickiego dla zam y ­
dlenia oczu  sw y m  katolickim czy te ln i­
kom. P r z y  takiej okazji, gdy  może, cze­
pia się d u ch o w ień s tw a  polskiego a  n aw et  
dosto jn ików  kościelnych w Polsce. Zda­
niem „K atow icerk i"  każdy  katolicki 
ksiądz lub biskup narodow ości niemiec­
kiej jes t  najmniej s to  p rocen t spraw iedli­
w szy  dla mniejszości polskiej jak ksiądz 
lub biskup narodow ości polskiej dla 
mniejszości niemieckiej.

Na potw ierdzenie  tego  w y s ta rc z y  
p rz y to c zy ć  wzmiankę, zam ieszczoną w 
nr. 37 „K atow icerk i"  z dnia 16 lutego 
1932 r. pod ty tu łem : „Chrystjan Schrel- 
ber, biskup berliński", zaw ie ra jąca  w y ­
m ów ki pod ad resem  tegoż b iskupa że 
n epotrzebnie pod polskim listem p a s te r ­
skim położył podpis polski a nie niemie­
cki. N adto  „K atow ićerka"  d ąsa  się, iż 
biskup berliński wogóle ogłosił polski 
list pastersk i,  gdyż jej zdaniem jest r z e ­
czą  nie do pom yślenia, aby  w Katow i­
cach, Poznan iu  lub na P om orzu  dla nie­
mieckich kato lików  ogłoszono niemiecki 
bst pasterski.

Obłudna pisanina „K atow icerk i"  mu­
si podpaść każdem u, co zna choć cośkol­
wiek stosunki w  Polsce, a w szczegól­
ności u nas na Śląsku. W iadom o w s z y ­
stkim, że o rdyna rjusz  diecezji śląskie), 
J  E. ks. biskup Adamski w yda je  listy 
pas tersk ie  także  po niemiecku z podpi­
sem : S tanislaus, Bischof von Katowice, 
co czynili także jego poprzednicy. W y ­
s ta rc zy  zajrzeć do „W iadom ości D iece­
zjalnych" (nr. 3 na miesiąc luty 193? r.), 
gdzie znajduje się niemiecki list p a s te r ­
ski w  całej rozciągłości. List ten c z y ­
tano we w szystk ich  św ią tyn iach  ślą­
skich, w k tó rych  o d b y w a ją  się nabożeń­
s tw a  niemieckie.

Niety lko w  listach pas te rsk ich  koń­
czy  się p raca  a r c y p a s te r s k a  o rd y n a r iu ­
sza  diecezji śląskiej, jeżeii chodzi o ka­
tolików niemieckich. W iadom o nam  z 
gaze t w łaśnie niemieckich, że J. E. ks. 
biskup Adamski b yw a na zjazdach nie­
mieckich organlzacyj katolickich, czego  
nie czynią względem  m niejszości pol­
skiej w  sw y ch  diecezjach ordynariusze  
w rocław ski 1 berliński, nie w ładający  
w cale językiem  polskim. J. E. ks. b is­
kup Adamski (a także jego poprzednicy) 
b y w a  na tych zjazdach i przem awia do 
zebranych tam że katolików niemieckich  
w ich języku  ojczystym . Codopiero  w 
ubiegłą niedzielę (14 lutego) w zią ł udział 
w  zjeździć m łodzieży  niemieckiej w  
T arn o w sk ich  Górach.

Mimo tego w szy s tk ieg o  „K atow icer- 
k a “ ma o dw agę  tw ierdz ić,  że b iskup’ 
polscy t rak tu ją  n ieżyczliw ie  w iernych  
narodow ości niemieckiej. —  Radzim y 
„V olksbundow com ", grupu jącym  się ko­
ło „K atow icerki" ,  by  nie w tykali g rosze 
do sp raw  Kościoła katolickiego. Lepiej 
uczynią pism acy jej. ż s  za jrzą  w  stosun­
ki, jakie panują w kościele ew angelick im  
na Śląsku, znajdującym  się pod k ie ro w ­
nictwem  p rezy d en ta  Vossa w K atow i­
cach. Jeżeli chodzi o G órny  Śląsk, nie 
z n a j d z i e  ani jednego p as to ra  P o laka ,  a 
zdarza ją  się w ypadki,  że pas to rzy  na 
ziemi śląskiej — a zatem  urzędujący  na 
ziemi polskiej — odm aw iaja  odpraw ian ia  
polskich nabożeństw  i cerem onlj pogrze­
bow ych. W ogóle  — jak wiadom o — 
cała  adm inistracja  kaścioła  ew angelic­
kiego na G órnym  Śląsku jest w ybitn ie  
pruska i nie różni się w niczem od d a w ­
nych p rzedw ojennych  rządów  w tym że 
kościele. P o trzeb a  żelaznej miotły, by  
wym ieść  poza granice Ś ląska w s z y s t ­
kich pas to rów  pruskich, po części naw et 
nie w łada jących  językiem  polskim.

nym  b y ł  H e rm an  Jan a s  ze Ś w ię toch ło ­
wic, k tó ry  o sk a rżo n y  b y ł  o  zo rgan izo ­
w anie  zw iązku  kom unistycznego . Sąd  
sk aza ł  go  na 10 m iesięcy tw ie rdzy ,  gdyż  
za  podobne p rzek ro czen ia  był już k a r a ­
ny 7-m iesięcznem  więzieniem .

N agła śm ierć.
Król. Huta. 16 bm. w godzinach po­

łudn iow ych  robotn ik  m agis track i Jan  
Blinda osłab ł nagle w czasie  p racy  p rzy  
szkole na Klimzowcu. O dw ieziono  go na­
tychm ias t  do szpitala, gdzie, nie o d zy ­
s k a w s z y  przy tom ności,  po k ró tk im  cza ­
sie zm arł.

Z Św:ę*ochłow]ckieso
„Obrona C zęstochow y".

O rzegów  w Św iętochłow ickiem . Ka­
tolickie S tow . M łodzieży Polskie j w  
O rzegow ie  u rząd za  dnia 21 bm. w sali 
p. S m y rczk a  (ul. Kościelna) p rz ed s ta ­
wienie teatra lne . O d eg ran a  będzie sz tu ­
ka h is to ry czn a  z czasów  króla  Jan a  Ka­
zim ierza p. t. „O brona  C zęs to ch o w y "  w  
7 ak tach . S posobność oglądania tej sztu- 
k. dla O rzegow ian  nie prędko  się nada­
rzy, d la tego  też powinien pośpieszyć ka­
żdy. P o czą tek  p rzed s taw , punktualnie 
o godz. 18. P o d cza s  p rz e rw  p rz y g ry ­
w ać będzie w łasna  o rk ies tra .

Niem iec przew ozi do Polski bibułę 
kom unistyczną.

O rzegów  w  Ś w iętoch łow ick iem . W e  
w to rek  nad ranem  p rz y ch w y c i ła  s traż  
g ran iczna  obok  kopalni „G o tth a rd t"  
Adolfa B astka  z Bytom ia, m ającego  p rzy  
sobie walizkę, w  k tóre j  zna jdow ało  się 
około 50 kg. ulo tek kom unis tycznych , 
w y d a n y ch  w języku polskim, a druko­
w a n y ch  po stron ie  niemieckiej.

Z Pszczyńskiego
Redukcje na kopalniach księcia  

P szczyńsk iego .
P szczyn a . D yrekc ja  kopalń księcia  

P szczy ń sk ieg o  B rada  I, B rada  II i Alek­
san d e r  I w yw iesi ła  obw ieszczenie ,  że 
zw aln ia  z p racy  górn ików . Z kupalni 
B rada  1 zw olnionych będzie 190 a z kop. 
B rada  11 230 robotn ików . S p ra w ą  zajął 
się kom isarz  dem obilizacyjny.

Z Rybnickiego
Z życia  m łodzieży SM P.

Radlin w RyOmckiem. W  środę, dnia 
17 bm. odbyło  J ę  n ad zw y cza jn e  ze­
branie młodzieży pozaszkolnej w Radli- 
n.e, p rzy  obecności przeszło  140 d ruhów , 
n2 k tó re  p rz y b y ł  z Katowic kom endant 
zw iązk o w y  nauczyciel p. Karuga. Ze­
bran ie  zaszczycili sw o ją  obecnośc ią :  ks. 
p ro tek to r  proboszcz Rura, re k to r  p. W in­
der ,  kier. szkoły  p. Ruśniok, nauczycie-  
e pp. W a lte r  i Rduch. P o  zagajeniu i 

occzytan iu  pro tokółu  w ygłosił  p. Karu­
ga re fera t  n. t. „W  jaki sposób powinno 
się p raco w ać  w SM P. w e w szystk ich  
działach p racy" ,  k tó ry  został p rzy ję ty  
hucznemi oklaskami. Następnie p rzem ó­
wił ks. proboszcz Ruta, w y ra ża ją c  sw o ­
je ogrom ne zadow oL nie  z tego, że tyle 
n .łodzieży p rzy b y ło  na zebranie, cho- 
c aż zostało  zw ołane  w pow szedni dzień. 
Następnie uchw alono  budżet S to w a rz y ­
szenia. D ruhow ie żalili się, że na boisku 
sp o rto w em  stoi słup e lek try czn y  co u- 

niemożliwia p ro w ad zen ie  zaw odów . 
Może rada  gminna s p ły n ie  na spółkę 
e lek tryczną ,  aby  słuu „ostał p rzeniesio­
ny poza granicę boiska.

S am obójs tw o.
M arklow ice Górne w Rybnickiem . 

Dnia 15 bm. pozbaw iła  się życ ia  przez  
Dowieszenie w m ieszkaniu  26-letnia Ma- 
rja B rach m an o w a ,  k tóra,  jak ustalono, 
od dłuższego  czasu  o k a z y w a ła  ob jaw y  
c h o ro b y  u m ysłow ej i w dniu tym  p ra w ­
dopodobnie w przys tęp ie  sza łu  ta rgnę ła  
się na w łasne  życie . (P

P rzem yt eteru.
B rzezie w Rybnick iem . Dnia 15 bm. 

p rz y tr z y m a n o  n a  odcinku g ran icznym  
w B rzeziu  górn ika Emila H erm ana,  lat 
21 liczącego, zam ieszkałego  w G o rzy cz-  
kach. s tanu  w olnego, będącego  w posia­
daniu około 5.1tr. e te ru  p rzem y co n eg o  z 
Niemiec do  Polsk i.  P rz y t rz y m a n e g o  
w raz z za k w es t io n o w an y m  e te rem  prz^- 

ce lnem u w  Brzeziu . (P

len napad ra b u n k o w y  tylko zw yk ła  kra 
Izież i u raz ciała . Jak o  silnie podejrza- 
ivch o kradzież pieniędzy i zegarka  
i rzy trzym ano  P a w ła  Sm oczka, bez sta- 
ego miejsca zam ieszkania  i Agnieszkę 
A ypiór z Zaw odzia . jednak w czasie  re- 
vizji osobistej,  tak  pieniędzy jak i ze- 
tarka nie odnaleziono. P rzy t rz y m a n e m u  
smoczkowi udow odniono rów nież k ra-  
Izież zegarka  na szkodę funkcj. kolejo­
wego Emila Szulca  z Załęża, dokonaną 
w dniu 15 bm. w poczekalni 4-ej k lasy 
Iw o rca  osobow ego  w Katow icach. Ze- 
carek ten w dniu p rz y trzy m an ia  zna le­
ziono u Sm oczka, oddano  napow ró t  po­
szkodowanem u. T ak  Sm oczka jak i YYy- 
aiorową, k tó ra  w czasie  badania  p rz y ­
znała się do w spółudziału  w k radzieżach  
ioko n an y ch  p rzez  Sm oczka, ods taw io -  
i o  w ra z  z doniesieniem do dyspozycji 
władz sąd o w y c h  w K atow icach . (p)

Akademja papieska połączona  
z akademją trzeźw ości!

K atow ice - Dąb. W  ubiegłą niedzielę 
Ddbyła się w Dębie na sali p. C zu p ry n y  
bardzo podniosła uroczystość ,  m ianow i­
cie z in ic ja tyw y  m iejscow ego ks. p ro ­
boszcza G łó w czew sk ieg o  o d b y ła  się a- 
kademja ku uczczeniu  Jeg o  ŚwiętoLli- 
wości P ap ieża  P iusa  XI. P ięk n y  refera t  
w ygłosił  p. insp. P iec  z Król. Huty. P r e ­
legent p rzed s taw ił  zeb ran y m  w bardzo  
d o b ry  sposób życie naszego  Ojca św. 
Następnie w ygłosił  cz łonek  S. M. P. pię­
kną deklam ację  a członkinie Kongregacji 
M ariańskie j o d eg ra ły  jednoak tów kę  p. t. 
„ Ja k  Bóg chce" .  T o w . śp iew u odśpie­
w ało  na g łosy  2 piekne pieśni co pod­
niosło nastró j  całej akadem ji. Następnie 
p. prof. Lubos z Król. H uty  w ygłosił  b a r  
dzo dobrze  o p ra co w an y  re fe ra t  n a  te ­
m at:  „Zadanie  Zw iązku  A b s ty n en ck ie ­
go", w  k tó ry m  p rzed s taw ił  zeb ranym  
p o trzeby  organizacji abs tynenck ie j .  Dla 
u rozm aicenia Dod koniec odegrali  człon 
kowie SM P. o b raz  scen iczny  p. t. „Filip 
S ty r k a ła " ;  p rzed s taw ien ie  to w y w o ła ło  
sa lw y  śmiechu. A m ato rzy  w y w iąza li  się 
ze s w y c h  ról naogół dość dobrze , szk o ­
da tylko, że wójt, k tó ry  p rzed s taw iać  
miał w ia rusa  ś ląskiego ukazał się na 
scen ie w cylindrze. N a p ie rw szy  rzu t

oka zdaw ało  się, że wójt jest tak  sam o 
takim zap rzańcem  —  jak S ty rk a ła .  B y ­
łoby dobrze, g dyby  w przysz łośc i  kiedy 
chodzi o poczc iw ego  wójta śląskiego, nie 
ubierano w e frak  i cy linder,  ale w strój 
chłopa śląskiego.

Ogień w  szopie.
M y sło w ice  w Katow ickiem . Dnia 17 

bm. w ieczo rem  z n iew yjaśn ionej do tych  
czas  p rzy czy n y  w ybuch ł pożar  w szopie 
należącej do firmy budow lanej G olaszew  
skiego i zn iszczył w iększą  ilość m a te r ia ­
łu budow lanego, w a r to śc i  około 1000 zł.

Ustalenie nazw iska sam obójcy.
N ow a W ieś w  K atow ick. W  zw iązku 

z przejechaniem  przez  pociąg osobow y 
na p rzestrzen i kolejowej K ochłow ice — 
Nowa W ieś, n ieznanego m ężczy zn y  u- 
stalono w toku odchodzeń. iż denatem  
jest J e rz y  Ju ra szek ,  robotnik  z Nowej 
Wsi, s tanu  wolnego. P rz y c z y n y  pozba­
w ienia się życ ia  nie ustalono. (p)

2 K f 6 \  Huty
D ziałalność taniej kuchni.

Król. Huta. Kuchnia w y d a ła  w okre­
sie s p ra w o zd aw cz .  na śniadania 116 703 
litr. m leka kosztem  40 150 zł. Z liczby 
tej p rzy p ad ło  82 075 litr. na porcje b ez ­
płatne, re sz tę  zaś w y d a n o  za m ałą  op ła­
tą. P o za tem  w y d an o  w ciągu roku 119648 
porcyj p ła tnych  a 104 235 porcyj bezp ła ­
tnych, na  co w y d a tk o w a n o  34 895,78 zł„ 
Ogółem  u trzym an ie  kuchni ko sz to w a ło  
76 788,42 zł„ p o k ry te  dochodam i z róż­
nych  su b w en cy j  w w ysokośc i 77 194,56 
zł. W  kró tk im  czasie  nastąpi ro z sze rz e ­
nie kuchni, gdyż d o ty ch cz aso w a  okaza  
ła się zby t  mała w obec  w ciąż  w z ra s ta ­
jącej liczby bez robo tnych .

Komuniści na ła w ie  oskarżonych.
Król. Huta. W środę  przed ek sp o zy ­

turą  sądu  o k ręg o w eg o  o d b y ły  się dwie 
ro z p ra w y  przec iw  kom unistom . Sąd  na 
w niosek  p ro k u ra to ra  uchw alił  tajność 
rozp raw . O dpow iada ł  P a w eł S ab as  z 
R udy  za  należenie  do nielegalnych 
zw iązk ó w  w y w r o to w y c h  oraz za dzia 
ła lność kom unistyczną .  S ąd  sk aza ł  go na 
9 m iesiecv tw ierdzy. Drugim oskarżo kazano urzędow i



Czego nie wolno fantowac?TEATR I SZTUKA. ]
„ C L O C L  0 “

operetka w 3 aktach Franciszka Lehara.
Premiera.

W ystawiona ostatnio operetka Franciszka 
Lehaira (tekst Beli Jenbaoha w  dobrem tłuma­
czeniu Konrada Toma) p. t. „G loclo" ma jedną 
ptzedewszysckiem zaletę: jest bezipretensjonal- 
nie wesoła i miła.

Cloclo, artystka kabaretowa, miała zatarg 
i policją. Dała mianowicie po buzi policjantowi, 
k tó ry  zw rócił je j uwagę, że zbyt szybko jedzie 
samochodem. Cloclo została ukarana grzywną 
3.000 franków, lecz nie ma tyle pieniędzy, więc 
pisze lis t do swego przyjaciela Cornichona, bur­
mistrza miasta Perpignan, prosząc go o p rzy - i 
słanie tej kw oty. L ist wpadł w ręce cnotliw e j! 
żony burmistrza, że jednak Cloclo, która na­
zywała go ,ypapciem“  zaczęła list od tego ty ­
tułu, pani Cornichon była pewna, że Cloclo jest 
naturalną córką jej męża. Sprowadza więc Cio- 
clo do swego domu, żeby ją wychować na 
skromną dziewczynę.

Policja jednak znajduje Cloclo w Perpignan 
i  wobec niezapłacenia grzyw ny osadza ją w 
więzieniu. Wszystko, oczywiście, kończy się 
dobrze.

P. Korabiaeka zagrała rolę Cloclo z wielkim 
wdziękiem i humorem. Publiczność bawiła się 
doskonale świetną kreacją tej utalentowanej ar­
tystki.

Wesołość reprezentowali też z powodzeniem: 
p. Rozwadowska, jako pani Cornichon, p. Do- 
mosławski, jako jej mąż oraz p. Jastrzębski w 
ro li nauczyciela muzyki.

Reszta wykonawców wywiązała się bez za­
rzutu ze swego zadania.

Dyrygował orkiestr* p. Leszczyński ze zna­
jomością rzeczy.

Rezyserja p. Domosławskiego była wybor­
na. — Dekoracje p. Ulogiera bardzo miłe.

*

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
W sobotę. 2U. bm. o godz. 19.30 operetka O 

Straussa „Boha.erowle“  w premierowej dosko­
nałej obsadzie.

„Hiszpańska mucha" w Glszowcu.
W  s_obotę 20 bm Teatr Polski wyjeżdża do 

Giszowca z farsą „Hiszpańska mucha".

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 20 bm. „Bohaterowie" o godz 

7.30 wieczorem.
Niedziela, dn a 21 bm. „Poranek Harcerski" 

o godz. 12-ei w południe.
Niedziela, dnia 21 bm. „Hiszpańska mucha"

0 godz. 15.30
Niedziela, dnia 21 bm. „C o c lo " o godz 19.30
W torek, dn a 23 bm. „M atrykuła 33“  4-te po­

pularne. o godz 19.30.
Środa, dnia 24. bm.: „Ich synowa" o godzinie 

19,30.

TEATR PO! SKI NA PROWINCJI:
Sobota, dnia 20 bm. „Hiszpańska mucha" w 

G szowcu o godz. 19,30.
Poniedziałek. dnia 22 bm. ..Hiszpańska mu­

cha" w Tarn.-Górach o godz. 19,3o.
Poniedziałek, dnia 22 bm. „M anewry jesien­

ne w Nowym Bytomiu o godz. 19,30.

REPERTUAR „OPOLANKI".
Niedziela, dnia 21. lutego br. w Siemianowi­

cach w sali ,,Pod dwiema lipami". — Sztuka: 
„Śląsk w płomieniach" (III. powstanie śliskie). 
Pocz. o godz. 19.
> *

Repertuar kin.
Kino Rialto: .Tragedia dworu Habsburgów" 

Kino Capitol (W ielka sala): „W  daleki świat".
(Nowa- sala): „Natan mędrzec" (Walka o 

grób Zbawiciela).
Kino Casino: „Bezimienni Bohaterowie". — 

Bogda, Pogorzelska, Brodzisz, Bodo.

Nadesłane.
Czy wiecie już o tem,

że zaszczytnie znany Dom Towarowy Bobrek, 
n a js ta r s z a  od przeszło 30 lat istniejąca instytucja 
Urządza zgodnie z ustaloną już tradycją swoje 
białe tygodnie od dnia 1 marca rb. Ustalenie 
takiego terminu należy uznać za nadzwyczajnie 
korzystne pociągnięcie ze strony kierownictwa 
B o b r e k a ,  gdyż w ten sposób przypadną Białe 
Tygodnie na okres przedświąteczny, dając każ­
demu możność pokrycia swego wzmożonego za­
potrzebowania za tanie pieniądze. Białe Tygo­
dnie Bobreka małą już swoją ustaloną markę. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, tak i tegc roku 
Przygotowuje kierownictwo Domu Bobreka swe 
Białe Tygodnie z całą starannością i jest przez 
s'v e stosunki handlowe z najpoważniejszemi F.r- 
mami, które zyskała przez 30-letnią sokdną 

Pracę w swej branży, w stanie zaofiarować swej 
Szerokiej klienteli jakościowo pierwszorzędny 
° War Po niebywale niskich cenach, starając się 

ten sposób, by k-iijenci jej i odbiorcy mogli 
a ciężko zapracowany pieniądz nabyć towar 
'w y ,  trw a ły , ładny i tanio. Każdy oszczędny 
 ̂ winien zatem wstrzymać się z zakupami do 

marca, do dnia rozpoczęcia Białych Tygodni 
Uomu Towarowym Bobreka, gdyż leży to w 

go inte-esie. — Szczegółowe jakości oraz ceny 
ary»y w najbliższym czasie do wiadomości 

^erokaej publiczności.

Sprawę tę, w obecnych czasach bar­
dzo aktualną, wyjaśniają postanowienia, 
paragrafu 251 ordynacji egzekucyjnej, 
która wzbrania sekwestracji pewnych 
rzeczy w tym celu, aby nie zrujnować 
dłużnika i nie uniemożliwiać mu egzy­
stencji. Otóż na podstawie tego przepisu 
nie mogą być zasekwestrowane:

1. Ubrania, łóżka, bielizna, sprzęt do­
mowy ,i kuchenny o tyle, o ile te przed­
mioty są niezbędne dłużnikowi i człon­
kom jego rodziny, z nim w spólności do­
mowej żyjącym, tudzież jego służbie.

2. Żywność i paliwo potrzebne na dni 
14 dłużnikowi i jego rodzinie.

3. Jedna krowa dojna, albo 2 kozy lub 
2 owce.

4. Wsparcie, udzielone dłużnikowi z 
funduszów publicznych w naturaljach, z 
powodu klęski elementarnej.

5. U urzędników, nauczycieli, adwo­
katów, lekarzy, przedmioty potrzebne do 
pełnienia służby lub wykonywania za­
wodu, jakoteż przyzwoite ubranie.

6. U rzemieślników, robotników, rę­
kodzielniczych i fabrycznych jakoteż u 
akuszerek przedmioty do osobistego wy 
konania ich zatrudnienia potrzebne.

Dzał handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

z dnia 18 lutego 1932 r.
Funt szterlingów angielskich 30,56 zł. Dolar 

amerykański 8,88"/io zł. 100 franków francuskich 
35,07 zł. 100 koron czeskich 26,34 zł. 10(1 lir 
włoskich 46,17 zł. 100 franków szwajcarskich 
173,75 zł. 100 guldenów holenderskich 360,35 zl. 
100 belgów belgijskich 124,15 zł. 100 lei rumuń­
skich 5,35 zł. 100 guldenów holenderskich 173,37 
złotych.

Giełda zbożowa w Warszawie
z dnia 17 lutego 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
22,75— 23,25. Pszenica 23,50—24,00. Jęczmień 
64—66 kg 19,50—20,50, 68 kg 21,00-22,00. Mąka 
żytnia 65 proc. 35,50—36,50, pszenna 65 ’proc. 
36,50 —38,50. Otręby żytnie 14,50— 15,00, pszenne
14.00— 15,00, pszenne grube 15,00—16,00. Rzepak
32.00—33,00. Gorczyca 33,00-40,00. W yka lato- 
wa 22,00—24,00. Peluszka 21,00—23,00. Omch 
W iktoria 23,00—26,00, Folgera 30—33. Łubin 
niebieski 12,00—13,00, żółty 16,00—17,00. Sera­
dela 25,00—28,00. Koniczyna czerwona 150,00— 
190,(Ki, biała 280,00—400,00, szwedzka 125,00—
145.00, żółta odluszczona 125.00— 145,(K). P.zelot
260.00—300,00. Tymoteusz 40,00—55,1X1. Rajgras 
angielski 45,00—50,00. Słoma luźna 3,10—3,40, 
prasowane 8,50—9,00. Makuch lniany 26.50— 
parsowane 8,50—9,00. Makuch lniany 26,50— 
28,50, rzepakowy 18,00—19,(X), słonecznikowy 
17,50— 18,50. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 17 lutego 1932 r.

Notowano za 1000 kg w handlu hurtowym: 
Pszenica śląska 74 kg — 250 mk, 76 kg — 254 
mk, 72 kg — 240 mk. Żyto śląskie 70,5 kg — 
208 mk, 68,5 kg — 204 mk. Owies średniej ja­
kości i dobroci nowy 144 mk. Jęczmień browa­
rowy 184 mk, latowy i na kaszę 172 mk.

Mąka (za 100 kg): Pszenna nowa 70 proc. 
34,75 mk, pszenna luksusowa 40,75 mk. Żytnia 
nowa 70 proc. — 30 mk, 65 proc. — 31 mk, 60 
proc. — 32 mk.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach ul. G liwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 18 lutego 1932 r.

Żyto krajowe zł 28,00—29.00, żyto na wywóz 
zł 38,00— 38,50, pszenica krajowa zł 28,00—29,00, 
pszenica na wywóz zł 41,00—41,50, owies kra­
jow y pastewny zł 24,00—26,00, owies na wywóz 
zł 28,00-29,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy Ilościach pełnowagonowych):

Makuch lniany zl 25,50—28,50, makuch sło­
necznikowy 48% zł 21,00—22,00, makuch sło­
necznikowy 46% zł 20,00—21,00, makuch rzepa­
kowy zl 20,00—21,00, otręby żytnie zł 15.50—
16.00, otręby pszenne zł 15,50— 16,00, słoma 
prasowana żytnia zł 8,25, słoma prasowana 
pszenna zł 8,25, siano łąkowe prasowane zł 12,50 
—13,50. Usposobienie spokojne!

Urzędowe sprawozdanie komisji 
notowania cen

na Centralne] Targowicy w Mysłowicach 
dnia 15. 11. 1932 r.

Na targowicę spędzono od dnia 9 do 15 lu­
tego 1322 sztuk bydła, 3638 szt. świń ł 314 cie­
ląt Razem 5274 szt. zwierząt.

Płacono w dniu 15. II. b. r. za 1 kg żywej 
wagi za: (ceny loco targowica łącznie z kosz­
tami handlowemi): Bydio: pelnomięsiste, wytu-

7. Gotówka, pochodząca ze wsparcia 
lub ze zwrotnej zaliczki, którą dłużnik 
z powodu klęski z funduszów publicz­
nych otrzymał.

8. Sprzęty, naczynia i zapasy towa­
rowe do prowadzema apteki niezbędne.

9. Książki do 'nabożeństwa lub szkol­
ne przeznaczone do użytku dłużnika lub 
członków rodziny.

10. Obrączka ślubna dłużnika, listy 
inne pisma dłużnika, tudzież portrety 
rodzimne z wyjątkiem ram.

12. Ordery i odznaki honorowe.
13. Nadto nie podlegają zajęciu przed­

mioty, które fizycznie * nieruchomością 
są połączone lub do utrzymania jej w 
stanie zdatnym do użytku lub też dla jej 
bezpieczeństwa służą iak np., wiadra 
przy studniach, przyrządy pożarowe.

Ponadto zwraca się uwagę, że nie 
wolno zapisywać rzeczy, o znacznie 
większej wartości, niż wynosi egzekwo­
wana suma. Np. nie wolno zapisywać 
fortepianu, gdy dług wynosi np. 200 zł., 
bo to znacznie przewyższa egzekwowa­
ną kwotę.

czone 70—80 gr, młode mięsiste, niewytuczone 
i starsze wytoczone 60—69 gr, miernie odży­
wione, młode, dobrze odżywione starsze 5(J 59 
gi. Stadniki: pelnomięsiste, wyrosłe najwyższej 
wartości rzeźnej 65—72 gr, petnomiśiste młod­
sze 5 5 - 64 gr, miernie odżywione młodsze i do­
brze odżywione starsze 45—54 gr. Jałówki i 
k row y: pelnomięsiste, wy tuczone, ja łów ki naj­
wyższej wartości rzeźnej 60—70 gr, pelnomię­
siste wytoczone krowy, najwyższej wartości 
rzeźnej do łat 7-miu 60—70 gr, starsze wyto­
czone krowy i mniej dobre młodsze krow y i 
ja łów ki 50—59 gr, miernie odżywione krowy i 
jałówki 40—49 gr, licho odżywione krow y i ja­
łówki 35—39 gr. Cielęta: średnie tuczone cie­
lęta i najprzedniejsze ssaki 70—80 gr, mniej tu­
czone cielęta i dobre ssaki 50—70 gr, liche ssaki 
40- 50 gr. Świnie: tuczone ponad 150 kg żywej 
wagi 100— 110 gr, pelnomięsiste od 120— 150 kg 
żywej wagi 88—99 gr, pelnomięsiste od 100— 
120 kg żywej wagi 73—87 gr, pelnomięsiste (be­
kon v) od 80— 100 kg żywej wagi 65—72 gr.

Przebieg targu: W sprzedaży świń spokojny, 
tendencja zniżkowa; w sprzedaży bydła targ 
spokojny, tendencja stała.

Ceny targowe w Katowicach
z czwartku dnia 18 lutego 1932 r.

Masło wiejskie 1 funt 2,00—2,,30 zł, masło 
mleczarniane 1 funt 2,40—2,50, jaja 7—12 sztok 
za 1 złotego, twaróg za 1 funt 0,40—0,70, mleko 
za 1 lit r  0,36—0,38.

Mięso: wieprzowina I funt 0,60—0,70 zł, sko- 
powina 1 funt 1,00—1,20, wołowina 1 funt 0,50 
—0,70, cielęcina 1 funt 0,50—0,70, osierdzie i 
poślednie mięso 1 funt 0,25—0,40, okrasa świeża 
1 fuint 0.80—0,90, okrasa wędzona 1 funt 0,90— 
1,20, mięso wędzone 1 funt 0,90— 1,20, łój 1 funt 
0,60—0,70, smalec 1 funt 1,00—1,40.

Jarzyny: kapusta 1 funt 0,15—0,25, kapusta 
modra 1 funt 0,20—0,30, marchew 1 funt 0,10— 
0,20, cebula 1 funt 0,20—0,25, selery 1 funt 0 30 
0,40, brukiew 1 funt 0,10—0,20, kapusta bruk­
selska 1 funt 0,40—0,50, kartofle 1 centnar (100 
funtów) 4,75—5,10, kartofli za 1 złotego 18 funt.

Owoce: jabłka 1 funt 0,25—1,00 zł, śliwki
suszone 1 funt 0,70— 1,10, cy tryny  sztuka 0,10 
0,13, pomarańcze sztuka 0,60—0,80.

Drób: gołębie sztuka 1,00—1,50, ku ry  2,25— 
4.00, kaczki 4,00—6,IK), gęfci 6,00— 11,00, gęsi
tuczone 1 funt 1,40—1,50, gęsi smalec 1 funt 1,80 
—2,00, indyczki 8,00— 10,00, indyki 11,00—15,00.

Odpowiedzi redakcji.
Filja Związku inwalidów w Dąbrówce Wiel­

kiej. Korespondencji w formie nadesłanej nie 
możemy zamieścić.

Zrzeszenie Polaków — uchodźców powiatu 
strzeleckiego. Rezolucja jest tak napisana, że 
treści jej trudno zrozumieć. Wobec tego opra­
cowanie 1 zamieszczenie je j w gazecie nie jest 
możliwe.

Do Dzleckowic. Sprawa ma podłoże osobiste 
i nie nadaje się do ogłoszenia w gazecie. Ra­
dzimy udać się do miejscowego ks. proboszcza 
z prośbą o załatwienie zatargu na miejscu w 
myśl przykazania „M iłu j bliźniego swego!".

Stow. Młodz. polsko-katoiickiej w Murckach. 
Sztuki teatralne ma na składzie księgarnia A. 
Cybulski w Poznaniu. Informacji mógłby także 
udzielić p. Feiiks Musialik na Rozbarku (Ross- 
berg—Beuthen O.-S., Kaminerstr. 48a).

Okręg Wielkie Piekary organizacji górniczo- 
hutniczych inwalidów. Niema widoków osiąg­
nięcia renty z powodu niedopełnienia warunków 
przewidzianych ustawą o ubezpieczeniach.

Do Kamienia koło Piekar. Sprawy wyboru 
naczelnika gminy narazie paruszać nie będzie­
my. Jesteśmy zdania, że starostwo rozpatrzy 
wybór i wtenczas wykaże się,' po czyje j stronie 
jest słuszność.

Program radiowy.
Niedziela, 21 lutego 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10.00 Nabożeństwo 
z Krakowa. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
W ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 12.15 Poranek symfo­
niczny z Filharmonii Warszawskiej. 14.00 Po­
gadanka rolnicza. 14.20 Pieśni ludowe. 14.40 
Pogadanka rblnicza. 15.00 Transmisja z Ka­
tedry św. Piotra i Pawła w Katowicach Ii-go 
kazania pasyjnego, które wygłosi JE. ksiądz 
biskup śląski dr. Stanisław Adamski. 15.55 
Program dla dzieci starszych i młodzieży. — 
16.20 Intermezzo muzyczne. 16.40 „Jak się w 
dziejach rozszerza pojęcie świata". 16.55 In­
termezzo muzyczne. 17.15 „Z  podróży do 
A fryk i południowej". 17.30 Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne^ 17.45 Recital wioloncze­
lowy. 18.30 „S y lv ia " —  suita L. Delibes‘a w 
wykonaniu orkiestry Polskiego Radja w War­
szawie. 19.00 „B ery i bojki śląskie" — Karlik 
z Kocyndra (prof. Stanisław Ligoń). 19.25 
Rozmaitości. 19.45 Słuchowisko. 20.15 Koncert 
popularny. 21.45 Kwadrans literacku 22.05 
Transmisja koncertu europejskiego z Londy­
nu. 23.30 Komunikat meteorologiczny. 23.35 

Poniedziałek, 22 lutego 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45. Codzienny 

przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13.10 
Komunikat meteorologiczny. 13.15 Komunika­
ty gospodarcze. 13.25 Muzyka. 13.40 Poga­
danka rolnicza. 13.55 Muzyka. 14.00 Pogadan­
ka rolnicza. 14.15 Muzyka. 14.20 Pogadanka 
rolnicza. 14.35 Muzyka. 15.05 Intermezzo mu­
zyczne. 15.15 Przegląd komunikacyjny. 15.25 

Odczyt z cykiu dla nauczycieli. 15.45 Koncert 
z p ły t gramofonowych. 16.20 Kurs elementar­
ny języka francuskiego. 16.40 Dalszy ciąg 
koncertu z p ły t gramofonowych. 17.10 „Jerzy 
Waszyngton". 17.35 Muzyka lekka. 18.50 Roz­
maitości. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 
Prof. W ładysław Dzięgiel: „Stańczyk mówi". 
19.40 Komunikaty strażactwa śląskiego. 19.45 
Prasowy dziennik radiowy. 20.00 Audycja po­
święcona 200 rocznicy urodzin Waszyngtona.

Sprawy towarzystw.
L. O. P. P. koło W ielkie Hajduki. Ogólne 

zgromadzenie koła odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 2 2 lutego 1932 r. o godzinie 19.30 w Hotelu 
Śląskim. Uprasza się członków o liczne przy­
bycie.

Katowłce-Załęże. W niedzielę, dnia 21 lutegt 
odbędzie się o godz. 16 zebranie plenarne Stow. 
Młodzieży Polskiej Katowice-Załęże w Ognisku 
przy ul. Wojciechowskiego 99, na którem wy­
głosi referat: druh Fr. Jurzyca z Załęża. Goście 
miłe widziani.

Związek śląskich hodowców drobnego inwen­
tarza i ogrodników.

Nasza organizacja obchodzi w dniu 19 lutego 
b. r. 10-lecie swego istnienia. Z okazji tej od­
będzie się w niedzielę dnia 21 lutego o godz. 10 
uroczysty zjazd delegatów w Katowicach przy 
ulicy Kościuszki 38 na sali „Grand Restaurant".

Porządek obrad: 1) Zagajenie zjazdu przez 
prezesa, 2) wybór prezydjum zjazdu, 3) prze­
mówienia gości, 4) referat o działalności i pracy 
głównego związku w ciągu 10 lat, 5) referat p. 
J. Wincerza z Brzezia o garbowaniu, farbowa­
niu i jakości dla skupu skórek futerkowych z 
demonstracjami, 6) po przerwie obiadowej ob­
rady poszczególnych sekcyj a) drobiu, b) ogro­
dnictwa działkowego, c) kró lików , d) kóz, e) 
gołębiarstwa itd., 7) o godzinie 16 dalsze obra­
dy zjazdu a) wnioski sekcyj, b) dyskusja nad 
wnioskami i  uchwały, c) wolne głosy, d) za­
kończenie.

Kalendarzyk zebrań Związku poszkodowanych 
uchodźców śląskich.

Niedziela, dnia 21 lutego 1932 r.
Wielkie Piekary. Zebranie miesięczne o go­

dzinie 16 w lokalu p. Olesia przy ul. Mariackiej 
nr. 191.

Kochłowlce. Zebranie miesięczne o godzinie 
15 w lokalu p. Rajwy przy ul. Górnej.

M ikołów. Ze’ ranie o godzinie 16 w lokalu 
p. Pluty.

Baczność Zarządy Powiatowe OZPR. 
Okręgu Śląskiego!

Dn a 21 bm. o godz. 10 przed południem w 
sali restauracji p. Dybka („Restauracja pod la­
tarniam i") w Katowicach przy u1. Szopena, od­
będzie się zjazd wszystkich zarządów powiato­
wych OZPR., w  którym  biorą udz al prezesi, 
sekretarze, skarbnicy oraz komendanci nowo- 
wybranych zarządów powiatowych. Ze wzglę­
du na ważność obrad oraz na mający się odbyć 
w najbliższym czasie ogólno kra jowy zjazd w 
Warszawie, obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Kalendarzyk zebrań O. Z. P. R.
Niedziela, dnia 21. lutego 1932 r.

Dąbrówka Wielka. Zebranie OZPR. koła Dą*
brówka W elka o godz. 15,30 w 'okalu p. W'y- 
dry. O liczny udział uprasza Zarząd.

Bielszowice. Walne zebranie tut. koła o godiz. 
14 w 'okalu p. Spiachowlcza przy ud. Głównej 
136 w Bielszowicach.

Wisła. Walne zebranie koła wiślańskiego O. 
Z. P. R. o godz. 14 w iokalu kaw iarni „Oaza" 
w Wiśle.

Knurów. Walne zebranie koła O. Z. P. R. o 
godiz. 14 w  sali „Hotel Kopalniany".



Rozmaitości.
Pilot-dezerter Inżynierem w Sowietach.

Znaną była swego czasu afera cze­
skiego lotnika Marka, który skradł sa­
molot wojskowy przy pomocy drugiego 
lotnika Mika w Prośdejowie i wyleciał 
w kierunku Rosji. Było to w roku 1929. 
Obezwładnęli oni wtedy straż hangaro­
wą, wyciągnęli samolot, napełnili ben­
zyną i wystartowali w  kierunku Prze- 
rowa. Pozostawili oni listy, w których 
oświadczyli, że są komunistami i dla­
tego wolą służyć Sowietom, aniżeli swo­
jej ojczyźnie. Czeskie samoloty wojsko­
we ścigały ich wprawdzie, lecz dezer­
terom udało się umknąć. Opadli dop'ero 
na Polesiu tuż przed granicą bolszewi­
cką. Policja polska zaaresztowała ich 
a sąd skazał ich na dwa lata więzienia 
z powodu zbrojnego oporu, jaki stawiał? 
pblicji w  chwili aresztowania. Po pół 
roku jednak na mocy amnestji został1 
zwolnieni i wydaleni z Polski. Przekra­
da «ie wtenczas do Rosji, gdzie jeden z 
nich Marek, został lotniczym inżynie­
rem-konstruktorem. Do Czech obecnie 
nie mogą wracać, gdyż grozi im kara 
śmierci za kradzież samolotu, dezercje 
i nanad na straż wojskową.

Niezadługo po nim zdezerterował na 
woiskowvm samolocie oficer czeski 
Pehorz. Tym razem uciekł do Niemiec 
Ponieważ po ucieczce Marka i Miki w ła­
dze wojskowe chciały nrzeszkodzić dal­
szym próbom tego rodzaju dezercji i lo t­
nikom. wydawano tylko małe ilości ben- 
zvnv na tak zwane krótkie loty. wiec 
Schorz postanowił omylić czujność 
władz. Zgłosił władzom, że postanawia 
pob'ć rekord wysokości czeskich samo­
lotów, uzyskał odpowiednią ilość ben­
zyny i poleciał do TVezua Po db^lob

Imcryterr ŁssUa
rzemieślnikom.

Doniosły projekt rady Izb rzemieślniczych.
Organizacje przemysłowe, handlowe 

i rzemieślnicze występują obecnie bar­
dzo energicznie przeciwko obowiązują­
cym opłatom na rzecz instytucyj ubez­
pieczeń społecznych. Władze prawdo­
podobnie w pewnej mierze uwzględnią 
żądania tych sfer i przyznają im szereg 
ulg przy wpłacaniu zaległych i bieżących 
stawek. Jest jednak rzeczą pewną, że 
uwzględnienie żądań pracodawców nie 
pociągnie za sobą żadnych strat dla sfer 
pracowniczych.

Pracownicy fizyczni i umysłowi w 
dalszym ciągu będą korzystali ze wszy­
stkich uprawnień, przysługujących im z 
tytułu ubezpieczenia w kasie chorych, 
zakładzie ubezpieczeń od wypadków 
itd. Nie ulega przecież wątpliwości, że 
wszystkie te uprawnienia Dosiadają ko­
losalne znaczenie i szczególnie w obec­
nych. ciężkich czasach, muszą być u- 
trzymane.

Z ubezpieczeń w Polsce nie korzy­
stają jedynie drobni, samoistni rzemieśl­
nicy. uważani przez nasze ustawodaw­
stwo za pracodawców. Tymczasem każ- 
dy z pośród rzemieślników tej kategorii, 
uiemtn’dnipiacv sił pomocniczych fest

pertraktacjach władze niemieckie w y­
dały Schorza władzom czeskim, jednak­
że pod tym warunkiem, że będzie karany 
tylko za kradzież samolotu Po dwu- 
miesiecznem więzieniu Schorz uda? sie 
również od Rosfi. gdzie ołuąf przodow- 
n cze stanowisko w lotnictwie sowiec- 
kiem.

właściwie również i robotnikiem i dot­
kliw ie odczuwa fakt niepodlegania usta­
wom o ubezpieczeniu socjalnem.

Obecnie rada izb rzemieślniczych 
wysunęła bardzo oryginalny projekt, któ­
rego wykonanie może rzemiosłu polskie­
mu oddać duże korzyści.

Chodzi o utworzenie rzemieślniczej 
kasy rentowej. Do kasy tej należeliby 
rzemieślnicy z całego kraju i wszyscy 
opłacaliby stałe, niewysokie stawki.

Kasa rentowa zapewniłaby pomoc 
pieniężną drobniejszym rzemieślnikom, 
którzy w obecnych czasach stale bory­
kają się z trudnościami finansowemi i 
nie znajdują poparcia w żadnej z istnie­
jących instytucyj.

Rada izb rzemieślniczych, nie chcąc 
na własną rękę realizować tego projek­
tu, zwróciła się do wszystkich orgamza- 
cyj rzemieślniczych całego kraju, pyta­
jąc je, czy uważają powstanie kasy ren­
towej za celowe.

Ankieta dała pomyślne wyniki. Zna­
czna ilość organizacyj odpowiedziała, że 
pragnie, by kasa rentowa powstała w 
jaknajszybszym czasie.

Organizacje te zaznaczyły jednocze­
śnie, że ich członkowie z pewnością nie 
uchylą się od płacenia składek, o ile oczy 
wiście nowa instytucja będzie im dawała 
realne korzyści.

Rada izb rzemieślniczych, opierając 
się na tych odpowiedziach, przystępuje 
obecnie do opracowania statutu kasy 
rentowej.

Człowiek, który zgubił... 
pociąg.

Zabawna — choć dla podróżnych zra­
zu niemiła — przygoda przytrafiła się 
niedawno na pewnej lokalnej lin ji kole­
jowej w okolicach Bordeaux we Francji.

Maszynista, prowadzący w  nocy po­
ciąg osobowy z Mon-de Marsan do Saint 
Sever, wjechał na stację Mauco-Beuquet 
znajdującą się pomiędzy tamtemi dwo­
ma.

Któż opisze jego ździwienie, kiedy za­
wiadowca stacji zbliżył się do lokomo­
tyw y  i z równem zdziwieniem zapytał:

— A gdzie pociąg?
Maszynista, przekonany, że z niego 

żartuje, zeskoczył na peron i rzucił 
wzrokiem. Osłupiał. Poza tendrem 
świeciły ouściuteńkie szyny.

— Ładna historja— zawołał, zgubi­
łem pociąg.

Tak sie istotnie stało.
Nie było innej rady, jak wracać ty ­

łem, i to ostrożnie, aby zbyt silnie nie 
uderzyć opuszczone we mgle wagony.

Niemniejsze było i ździwienie podró­
żnych. kiedy pociąg zaczął zwalniać w 
szczerem polu, a potem stanął. Kilku cie 
kawszych podróżnych zeszło z pociągu 
i z przerażeniem spostrzegło, że loko­
motywa zniknęła.

To też powrót jej powitano okrzyka­
mi radości, temwięcej, że mróz był kilku 
stopniowy a pociąg nie by ł nadzwyczaj­
nie ogrzany.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka, Gońca śląskiego. Katolika Śląskiego ł 

Gwiazdki śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula - *  

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G aztl,
Spółka z ogr odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S -ka. z ogr. rdp.

Katowice. Batorego 2, tel. 878.

z im no

C o  Pani woli?
P rac ta n io  czy drogo? 

K to  weźmie Persilu odpowiednią 
ilosc i rozpuściwszy go w zimnej 
wodzie zagotuje bieliznę krotko raz 
jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­
szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 
Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 
wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 
wystarczy na 2]k do 3 wiader wody.

Dywany orjentatne, dywany kościelne i 
brązowe. Dywany stylowe i reklamowe itd,
vkonanie ręczne z gwarantowanej czystej wełny ! 
ny fabryczne i dogodne warunki. Stały w yb ó r 

na składzie.

„Persia” Sywfec
ddilaf Katowice, Gliwicka IO.

Telefon 24-42.

Po długoletniej praktyce w stołecz­
nych miastach Europy

osiedliłem sie
|  w Katowicach, Rynek 1

róg ul. 3-go Maja.
Przyjmuje od 9 — 12 i od 2 — 6 
w niedzielę i święta od 11 — 12.

f
Dentysta

II
Tylko raz w roku taka sposobność.

Nie zmuszamy Panią
lecz Pani bedzie zmuszona ku­
pić nasze znakomite Jakości

po niesłychanie zniżonych cenach w naszych 
tanich dniach jedwabiu od 15—29 lutego

Jak6b Feil
BIELSKO. Kolejowa 3.

II

Dziękuję
Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga' 

zet „Katolikowych“. w których już od lat czle- 
rech z wynikiem bardzo zadowalajacym sie 
ogłaszam, za udzielone mi łaskawie zaufanie 
I poparcie 1 polecam sie nadal łaskawe] pamięci

Aleksy Waldbers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p. Solorza.
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Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniei 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy 
żej 30 słów. Na wysyłkę „zgłoszeń do admin “ 
nadesłać 35 gr. — Należy tość może być płatną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela się. i

Kasa a n d  w Sielska na Klasku
ogłasza

Konkurs
na stanowiska:

1) lekarza domowego,
2) lekarza stomatologa.

W y m a g a n e :
a) obywatelstwo polskie;
b) metryka urodzenia;
c) prawo wykonywania praktyki w Państwie 

Psłsikem;
d) ndeprzekroozony 40-ty rok życia;
e) ad 1) dwuletnia praktyka szpitalna (k lin i­

czna) w  zakresie chorób wewnętrznych 
i kobiecych 
ad 2) Cona.jmmej 2-letmie specjalne stu­
dia k i in :c zmo-d entyst ycz ne.

W a r u n k i :  
ad 1) Ordynacja od 3—4 godzin, oprócz w v- 

b-zdów. Wynagrodzenie zależne od umowy, 
przyczem do dyspozycji wolne mieszkanie, zło- 
żonę z 3 pokot, kuchni wraz z przynależnością- 
mi.

ad 2) Ordynacja 5—6 godzin dziennie. W y ­
nagrodzenie zależnie od umowy.

Termin objęcia posady z dniem 1. 3. 1932 r. 
Podania, należycie udokumentowane, należy 

wnosić do Kasy Chorych w  Bielsku na Śląsku. 
Krasińskiego 34 do dnia 23. 2. 1932 r.

B i e l s k o ,  dnia 11 Iiuóego 1932 r.
D yrektor: 

p. o (—) H e n r y k  F i k u s .
L dz.: 3311/32.

H i ó t i
pod gwarancją praw dziw y pszczelny, najlepsze­
go gatunku, wysyłam ku zupełnemu zadowole­
n i  3 kg 9 zł., 5 kg. 12.90 zł., 10 kg. 22.50 zł. 
20 kg. 40 zł., koleją 30 kg. 53 zł., 60 kg. 96 zł 
80 kg. 120 z ł, wraz z biaszankami franko sta- 
cia odbiorcza za pobraniem Frida Rosenbaum 
Podwołoczyska nr. 29. Małopolska.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć; od godziny 9 — 12 i 4 —6 
w niedzielę od godz. 9—11.

’V-ji oosady j
Agenci wym nwrr po­
trzebni do sprzedaży 
artyku łó w  pierw szej po 
trzeby na Katowice f 
o4t‘oJUeę. za wysoką 
prowizją Zgłoszenia: 

Katowice. Moniuszki 3 
W iktoria ".

Szukam uczciwej postu 
raczki. Ka-towice. ulica 
Sienkiewicza 36. m. 2.

Potrzebna dziewczyna 
do salonu kape’uszy. 
Katowice, Kościuszki 1 
I. p. naprzeciw „R ia l­
to".

^oszukuję posług: (po­
mocy) z praniem. Ka­
towice - Ligota, Ksią­
żęca 13. I. p lewa str.

Dóżne

Mam zamiar pożyczyć 
sobie 5000 zł. na pier­
wszą hipotekę na dom 
wartości 12.000 zł. Zgt. 
do admi-rrstracji pisma 
nod J, W . 7.

Mam zamiar w ypoży­
czyć właścicielowi do­
mu lub parceli na I-sza 
hipotekę 3 000 zł. Piś­
mienne oferty do ad- 
nrmistracji pisma pod 
..Hipoteka".

|  SDrzedaie

Gospodarstwo 3 i pó!
morgi ziemi, budynki 
w dobrym  stanie na 
granicy Bobreckiej. pół 
godzimy od miasta Cie­
szyna zaraz do sprze­
dania, Wiadomości u 
właściciela Jakóba B i­
lińskiego, obok gospo­
dy P ikiety.

Kuplę zaraz budynek 
murowany p iętrow y lub 
parterow y w  Cieszy­
nie. Bliższe wiadom. u- 
dziela Sekretariat Zw. 
Śląsk. Kato1, w  Cieszy­
nie. Rynek 3.

Sprzedam dom z 6 mor
garni pola w  powiecie 
tam ogórskm  niedale­
ko katolickiego kościo­
ła. Poczta i kolej Mia­
steczko. Zgłoszenia do 
Pawła Daniela Żyglio. 
pow. Tara. Góiry.


